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Wszystkim mieszkańcom życzymy, 
aby każdy dzień dostarczał Wam satysfakcji 
i radości z życia i pracy w wolnej ojczyźnie, 
aby w twórczym budowaniu 

lepszej przyszłości łączyli dążenie 
do zrealizowania własnych 

aspiracji życiowych z zapałem 
przekształcania i upiększania Otwocka

Władze 
Naszego miasta

W I G I L I A
Grudzień -  to miesiąc oczekiwania,
Na coś wzniosłego, tajemniczego,
Na Tego, który z dziejów zarania,
Przyszedł w postaci Boga małego.

Widać radosny uśmiech na twarzach,
Słychać świąteczny gwar na ulicach.
Choć się co roku ten cud powtarza,
A jednak wielka to tajemnica.

Gdy uroczysty ten dzień nadejdzie,
I na świat cały swą moc rozszerzy,
A pierwsza gwiazda na niebie wzejdzie,
Znak, że już zasiąść czas do Wieczerzy.

Okna zapłoną tysiącem świateł,
W domach choinek zapach żywiczny.
I zapanuje cisza nad światem,
W ten uroczysty wieczór świąteczny.

Ojciec połamie biały opłatek,
Złoży życzenia całej rodzinie,
I każdy weźmie leciutki płatek, 
myśląc o małej Bożej Dziecinie.

Bo w taki wieczór Bóg się narodził,
By nowe życie w świecie obudzić.
Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi.
Radosny, wdzięcznym śpiewaniem ludzi.

Irena Jędrzejowska

D o

R a d n y c h !

Święta Bożego Narodzenia to 
czas przemyśleń i pojednania.

Czeka nas jeszcze wiele dni 
pracy dla Miasta. Działania nasze 
przyniosą mieszkańcom dobro, 
jeżeli My, Radni pozbędziemy się 
wzajemnych uprzedzeń.

Naszą dewizą niech będzie 
wezwanie wielkiego Wieszcza:

,, Zestrzelmy myśli w jedno 
ognisko

I w jedno ognisko duchy...”

Jako jeden z Was -  pierwszy 
wyciągam dłoń i powiadam:

-  PRZEKAŻMY SOBIE 
ZNAK POKOJU -

Oczekuję wzajemności.
Radny

Janusz Stanisław Kobus

Życzymy wszystkim, 
aby zbliżające się Święta 
były — zgodnie 
z wielowiekową, piękną 
tradycją —

zdrowe, radosne, pełne 
rodzinnego ciepła 
i spokoju, z wymarzonymi 
prezentami pod choinką.

A na wolne miejsce przy 
wigilijnym stole, zwykle 
czekające „na wędrowca", 
może zaprosimy kogoś 
samotnego, mieszkającego 
opodal?

Redakcja
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Na S esji Rady Miejskiej
2 5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 9 4  r .

•  Po krótkiej dyskusji w głoso­
waniu tajnym radni wybrali 30-tu 
członków (spośród 36 kandyda­
tów) Kolegium d/s wykroczeń. 5- 
ciu ławników (spośród 5 kandyda­
tów) Sądu W ojewódzkiego, Sądu 
Pracy i Ubezpieczeń Społecz­
nych, 9-ciu ławników (spośród 
11 kandydatów) Sądu W ojewódz­
kiego, 5-ciu ławników (spośród 
7 kandydatów) Sądu Rejonowe­
go dla W-wy Pragi, Sądu Pracy, 
45-ciu ławników (spośród 55 kan­
dydatów) Sądu Rejonowego w O t­
wocku.

•  Radni powzięli uchwałę o na­
daniu statutu Zakładowi Budżeto­
wemu —  Przedszkola Miejskie. 
Stanowi on prawną podstawę 
działalności Zakładu określając, 
że jego podstawowymi celami jest 
sprawowanie opieki nad dziećmi 
w wieku przedszkolnym, prowa­
dzenie spraw kadrowych nauczy­
cieli i koordynowanie przedsię­
wzięć adm inistracyjno-finanso­
wych poszczególnych przedszko­
li. Wydatki z tym związane po­
krywane będą z opłat wnoszonych 
przez rodziców oraz dotacji budże­
towej.

•  Dokonano kolejnej zm iany 
w budżecie miasta —  zmniejszono 
wydatki na gospodarkę gruntami 
i nieruchomościami o 1 mld zł 
i środki te przeznaczono na: gos­
podarkę komunalną, głównie dota­
cje do inwestycji i oczyszczanie 
studzienek kanalizacyjnych oraz 
na zagospodarowanie Bermanów- 
ki (materiały, wyposażenie, ener­
gia, zatrudnienie), a także na dota­
cję do policji.

•  Przekazano nieodpłatnie na 
w łasność Skarbu Państwa dział-

Coś za coś
W yd a w a ć by się  m og ło , że 

w szyscy  m ie szkań cy  ul. B a rto ­
sza  z radośc ią  p rzy jm ą  w ieść, 
że  w reszc ie  rusza budow a  w o ­
doc iągu  w zd łuż  te j u licy. T y m ­
czasem ... zb io ro w o  pro testu ją .

U lica  je s t w ąska , chodn ik i 
także . T rze b a  w ięc  w odoc iąg  
u łożyć w  od leg łośc i oko ło  3 0 -4 0  
cm  od ogrodzeń  posesji. A by  to  
było  m ożliw e , na czas budow y 
trzeba  te o g rod zen ia  rozebrać, 
a potem  u s taw ić  o oko ło  0,5 
m dale j, żeby  w  razie  aw arii 
m oż liw e  było  je j usun ięc ie  bez 
ponow nego  rozb ie ran ia  o g ro ­
dzen ia . M ie szkań cy  n ie chcą  się  
zgodz ić  na to  p rzesun ięc ie , 
a w ięc  zm n ie jsze n ie  dz ia łek. 
Żąda ją , aby  m ias to  w ykup iło  od 
nich te ren , o k tó ry  posze rzony  
zos tan ie  chodn ik . A  m ias to  nie 
m a na to  p ien iądzy.

M ieszkańcy  ul. B a rtosza  m u ­
szą  się  w ięc  zd ecyd ow ać  —  a l­
bo n ieodp ła tne  oddan ie  0,5 
m paska  g run tu  i w  zam ian  w o ­
dociąg , a lbo  ani p ien iędzy, ani 
w odoc iągu .

kę przy ul. Górnej 11/13. Część 
znajdującego się na niej budynku 
zajmuje obecnie m iejscowy Urząd 
Pracy. Docelowo ma mieć tutaj 
siedzibę Urząd Rejonowy.

•  Uchwalono, aby Zarząd Mia­
sta wystąpił o nieodpłatne prze­
jęcie od Skarbu Państwa „w io s ­
ki szwajcarskiej” . Postanowiono 
przeznaczyć te tereny na budo­
wnictwo mieszkaniowe, jednoro­
dzinne i usługi ogólnomiejskie. 
Powinno to poprawić sytuację 
m ieszkaniową w mieście. Ze 
sprzedaży indywidualnym nabyw­
com niezalesionych terenów „w io ­
ski” spodziewana jest kwota od 
10 do 20 mld zł. Ma ona być 
przeznaczona na budownictwo 
komunalne. Na budownictwo to 
w przyszłym roku zamierza się 
przeznaczyć dodatkowo 6 mld zł 
z budżetu miasta.

•  Postanowiono sprzedać użyt­
kownikom wieczystym nierucho­
mość przy ul. Grunwaldzkiej 6. 
W artość nieruchomości oszaco­
wał biegły wojewody warszaw­
skiego.

•  Ożywioną dyskusję rozbudzi­
ła  propozycja Zakładu Oczyszcza­
nia dotyczące podniesienia opłat 
za wywóz odpadów komunalnych 
oraz sposobu ich rozliczania. Ra­
dni nie kwestionowali konieczno­
ści podniesienia cen. Uznali nato­
miast, że również oni a nie tylko 
Zarząd Miasta, powinni mieć 
wgląd w kalkulację cen.

Uchwała wraz z nowym cenni­
kiem opłat uiszczanych przez w ła­
ścicieli (zarządców) nieruchomoś­
ci zostanie ogłoszona poprzez roz­
plakatowanie obwieszczeń.

Zbliża się zima. Służby miej­
skie, które już przygotowały 
się na wszelkie kaprysy pogo­
dy, apelują do dozorców i wła- 
ściecieli posesji o usuwanie 
śniegu z chodników.

Przepraszam y
P . R o b e r t a  G a c z k a  

za wykorzystanie w  nr 6/94 
zdjęć prywatnych z M azow iec­
kiego Parku Krajobrazowego, 
na których opublikowanie nie 
było zgody autora.

Redakcja

Jubileusz OKS
Otwocki Klub Sportowy obchodzi 

swoje 70-lecie. Główne uroczysto­
ści z tej okazji odbędą się 17 grud­
nia br.

Oto ich program:

Imprezy towarzyszące 
na Stadionie:

900_1030 Międzyszkolne Biegi 
Sztafetowe o Puchar 70-Lecia Klu­
bu.

Hala Sportowa
1300—1400 Zwiedzanie wystawy 

trofeów i pamiątek Klubu, wystawy 
prac rysunkowych zgłoszonych do 
konkursu „Otwocki Klub Sportowy 
w oczach dziecka’, zapoznanie się 
z kroniką Klubu, wpisywanie się do 
księgi pamiątkowej.

1405 Wprowadzenie sztandaru 
Klubowego.

1407 Wręczenie pucharów za 
zwycięstwo w międzyszkolnych 
biegach sztafetowych, oraz nagród 
za dziecięcy konkurs rysunku spor­
towego.

1410 Występy artystyczne i poka­
zy gimnastyczne dzieci otwockich 
szkół i MDK.

1500 Powitanie gości przez Dyre­
ktora Klubu Gerarda Wołodźko.

1510 Wystąpienie okolicznościo­
we Prezesa Klubu, Wacława Mako­
wskiego.

1530 Wręczenie pamiątkowych 
wyróżnień Klubowych.

1540 Wręczenie odznaczeń i wy­
różnień zasłużonym działaczom, 
trenerom i zawodnikom Klubu.

1605 Wystąpienie okolicznościo­
we przedstawicieli władz sporto­
wych, posłów, władz wojewódz­
kich, miejskich i innych zaproszo­
nych gości.

1720 „Dawnych wspomnień czar” 
—  koncert estradowy w wykonaniu 
znanych piosenkarzy starszego po­
kolenia artystów: Barbary Dunin, 
Zbigniewa Kurtycza, artysty Teatru 
„Syrena” —  Wojciecha Wilińskie­
go, akomp. —  Andrzej Chmielew­
ski.

1845 Spotkania i rozmowy człon­
ków Klubu, działaczy, trenerów, za­
proszonych gości oficjalnych przy 
kawie, herbacie i słodyczach.

S p ro s to w a n ie
W numerze 9/94 naszej gazety w tek­

ście „Jak strażak ze strażakiem” pomi­
nęliśmy strażaków z Jabłonny, jako or­
ganizatorów wizyty strażaków z Lenne- 
stadt. Przepraszamy ich tym bardziej, że 
byli oni głównymi organizatorami i spon­
sorami tej wizyty.

Mimo kiepskiej pogody — 16 października na stadionie OKS — liczne grono 
kibiców dopingowało piłkarskie rozgrywki pomiędzy reprezentacjami,,Katolic­
kiego Radia Warszawa” a drużyną złożoną z urzędników i radnych. Do przerwy 
wynik 0:0. W drugiej połowie kondycja otwockiej urzędniczej braci zawiodła 
i mecz wygrali księża 4:0.

GRATULUJEMY!!!
Emilowi Zwolińskiemu repre­

zentującemu Miejski Ośrodek Kul­
tury w Otwocku — Klub „Smok” , 
który zdobył III miejsce w kategorii 
instrumentalnej (fortepian) w Finale 
Szkolnego Turnieju Zamkowego, 
organizowanego przez Warszaws­
ki Ośrodek Kultury, pod patronatem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz 
Wojewody warszawskiego.

AWANS
Z okazji Święta Niepodległości 

komendant Komendy Rejonowej 
Policji w Otwocku — komisarz Ja­
nusz Dziwota otrzymał awans na 
nadkomisarza.

Serdecznie gratulujemy

P O D Z IĘ K O W A N IE
Rejonowa Kolumna Transportu 

Sanitarnego w Otwocku serdecznie 
dziękuje Panu Prezydentowi oraz 
Radzie Miasta Otwocka za udziele­
nie pomocy finansowej naszemu 
Zakładowi.

Dzięki temu zakupiliśmy części 
zamienne do samochodów, oleje, 
opony, akumulatory, co pozwoli 
przetrwać nam pierwsze miesiące 
jesienno-zimowe.

DYREKTOR  
Grzegorz Rębkowski

Pierwsze 
takie zebranie
W dniu 18.11.1994 r. na zapro­

szenie radnego Grzegorza Witko­
wskiego odbyło się zebranie ocze­
kujących na mieszkanie.

Biorąc pod uwagę frekwencję na 
zebraniu (ok. 350 osób) i jego prze­
bieg, było ono bardzo potrzebne. 
Radny G. Witkowski, przedstawił 
trudną sytuację mieszkaniową 
w Otwocku: 440 rodzin ubiega się 
o mieszkania, 61 od lat jest na liście 
przydziału, 253 osoby mieszkają 
w budynkach nie nadających się do 
remontu lub zagrażających życiu.

Padła więc propozycja powołania 
stowarzyszenia „Otwocki Ruch 
Mieszkaniowy” . Po burzliwej dys­
kusji nad zasadnością jego powoła­
nia, w końcu wybrano 16 osób sta­
nowiących jego komitet założyciel­
ski, a ten wyłonił 5-osobowy zarząd. 
Ma on w krótkim czasie doprowa­
dzić do zarejestrowania stowarzy­
szenia.

G.W.

F u n d a c ja  D z ie c i 
S p e c ja ln e j T ro s k i

w Otwocku, 
ul. Sułkowskiego 1 

apeluje do Ludzi Dobrej Woli 
o finansowe wsparcie naszego 
Ośrodka Rehabilitacyjnego 

dla Małych Dzieci 
z porażeniem mózgowym.

Nr konta: PKO BP O/Otwock

1720-19637-132 -3



DODATKI MIESZKANIOWE
Od 12 listopada obowiązuje ustawa o najmie lokali 

i dodatkach mieszkaniowych (Dz.U. nr 105 poz. 509 
z dn. 11.10.1994 r.). Jako akt wykonawczy do tej ustawy 
Rada Ministrów wydała rozporządzenie w sprawie do­
datków mieszkaniowych (Dz.U. nr 119 z 10.10.1994 r.). 
Informacje prasowe na ten temat wzbudziły szerokie 
zainteresowanie mieszkańców Otwocka. Wyjaśniamy 
więc, jak problemy te będą rozwiązywane w naszym 
mieście.

Prognoza Departamentu Ba­
dań Społecznych GUS przewi­
duje, że z dodatków mieszka­
niowych skorzysta w skali całe­
go kraju 2 200 000 gospodarstw 
domowych co stanowi ok. 22% 
ogólnej liczby.

Szacunki przeprowadzone w 
oparciu o dane dla makroregio­
nu warszawskiego i uwzględ­
niające wielkość, rodzaj oraz do­
chody gospodarstw domowych 
na terenie Otwocka zakładają, 
że z ogólnej liczby 13 500 mie­
szkań dopłaty do czynszu bę­
dzie wymagało ok.24,5% ro­
dzin. Zakładając, że rozkład 
uprawnionych do dodatków jest 
jednakowy we wszystkich zaso­
bach mieszkaniowych z dopłat 
będzie korzystało:

—  w mieszkaniach Zarządu 
Gospodarki Mieszkaniowej ok. 
900 gospodarstw domowych,

—  w mieszkaniach Otwoc­

kiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
ok. 900 gospodarstw domo­
wych,

—  w pozostałych ok. 580 go­
spodarstw domowych.

Wypłacanie dodatków miesz­
kaniowych spowoduje obciąże­
nie budżetu miasta w granicach 
od 16 do 18 miliardów rocznie. 
Kwota ta może się wahać w za­
leżności od przyjętej stawki 
czynszu oraz może ulec znacz­
nemu zwiększeniu w przypadku 
wzrostu kosztów eksploatacji 
mieszkań (ogrzewanie, woda, 
odprowadzenie ścieków, wy­
wóz nieczystości itp.), któremu 
nie będzie towarzyszył jedno­
czesny wzrost dochodów ludno­
ści. Jakiekolwiek rozbieżności, 
nawet czasowe, w tym zakresie 
mogą spowodować znaczne 
zachwianie w budżecie miasta. 
Dodatkową trudnością mogą 
być opóźnienia w wypłacaniu

ewentualnie przyznanej miastu 
dotacji z funduszy wojewódz­
kich na częściowe pokrycie ko­
sztów wypłacania dodatków.

Zgodnie z przepisami, gminy 
mają obowiązek pokrywać ko­
szty wypłacania dodatków ze 
środków własnych w wysokości 
5; 8 lub 10% dochodu podat­
kowego gminy. Wysokość tej 
kwoty zależy od kondycji finan­
sowej gminy w stosunku do śre­
dniego dochodu wszystkich 
gmin w całym kraju. Informacja 
o tym, do której grupy zostanie 
zaliczony Otwock będzie znana 
dopiero w końcu tego roku. Za­
kładając, że znajdziemy się 
w grupie o średnich dochodach 
(tj. 8%) należy w budżecie na 
rok 1995 przewidzieć na wypła­
ty dodatków mieszkaniowych 
kwotę w wysokości 11 miliar­
dów złotych. Ponieważ jednak 
województwo warszawskie na 
tle całego kraju charakteryzuje 
się relatywnie dobrą sytuacją 
finansową, należy liczyć się 
z możliwością zakwalifikowania 
Otwocka do najwyższej (10%) 
grupy, co w konsekwencji ozna­
cza pokrywanie kosztów z do­
chodów własnych gminy w wy­
sokości ok. 13 miliardów złotych 
w roku 1995. Ustawa nakłada­
jąc na gminy obowiązek wypła­
cania dodatków mieszkanio­
wych nie wskazuje źródła ich 
finansowania. Pokrycie tych wy­
datków jest możliwe jedynie
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z planowanej na rok 1995 dota­
cji dla ZGM na dofinansowanie 
eksploatacji budynków komu­
nalnych.

Próba regulacji opłat miesz­
kaniowych daje niewątpliwie 
szansę na prawidłową eksploa­
tację, remonty, administrowanie 
a może nawet i rozbudowę za­
sobów mieszkaniowych, jest je ­
dnak również likwidacją dotych­
czasowej ochrony osób korzys- 
tajcych z zasobów mieszkań ko­
munalnych, które dotowane 
z kasy miejskiej pośrednio fi­
nansowane były przez wszyst­
kich mieszkańców.

Nowe przepisy zdecydowa­
nie poprawią sytuację Otwoc­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
mogąjednak utrudnić egzekwo­
wanie należności w zasobach 
ZGM. Dla Otwocka jak i wszyst­
kich gmin w kraju jest to trudne 
i ryzykowne zadanie zarówno 
pod względem finansowym jak 
i organizacyjnym. Ewentualne 
opóźnienia w wypłatach przy­
sługujących gminom dotacji 
z funduszy wojewódzkich, nie­
korzystna struktura zasobów 
mieszkaniowych, niskie docho­
dy mieszkańców lub trudności 
w egzekucji należnych opłat za 
eksploatację i najem lokali mo­
gą postawić wiele gmin w bar­
dzo trudnej sytuacji finansowej 
a nawet na krawędzi niewypła­
calności.

Sławomir Dąbrowski

W okół budżetu na 1995 r.

PIERWSZA PRZYMIARKA
Projekt budżetu na 1995 r.

przyją ł już Zarząd M iasta 
i dyskutowała nad nim też Kom i­
sja Budżetu. Pokazuje on, jak 
w iele jes t jeszcze niew iadom ych 
zarówno po stronie dochodów, 
jak  i w ydatków  —  zaznaczył pre­
zydent Andrzej Zyguła. Z jednej 
bowiem strony ciągle trw a poszu­
kiwanie chętnego do kupna daw ­
nego szpitala m iejskiego przy Za­
cisznej, co nie w iadom o jak się 
zakończy i czy przyniesie dochód 
i jaki. Nie w iadom o też, jak  osta­
tecznie zakończy się sprawa 
„w iosk i szw ajcarskie j” —  przej­
mie ją  m iasto i sprzeda działki, 
czy też nie. Z drugiej zaś strony 
trudno oszacować skutki ustawy 
o najm ie lokali i dodatkach m iesz­
kaniowych. N iektórzy radni, m.in. 
Leszek Piasecki w yrażają  oba­
wy o to, czy uda się zrealizować 
plan dochodów. Inni uważali, że 
jest to plan napięty, ale m obilizu­
jący.

Dochody pow inny w ynieść blis­
ko 180 mld zł, z czego ponad 
połowę (54 proc.) stanow ią w pły­
wy z udziału w  podatkach stano­
wiących dochód budżetu państ­
wa. Śą to niemal wyłącznie udzia­
ły  w  podatkach od dochodów oso­
bistych m ieszkańców. Na ich w y­
sokość w ładze m iasta nie m ają 
żadnego wpływu. Radnych inte­
resowały w ięc głównie te docho­

dy, na wysokość, których m ogą 
wpływać, czyli podatki opłacane 
przez osoby prowadzące dzia ła l­
ność gospodarczą na podstaw ie 
karty podatkowej oraz ze sprze­
daży lokali i opłaty targowe. (Przy 
okazji „w yp łynę ła ” sprawa nie­
praw idłowości w  dzia łalności spó­
łki „S uper-P ro fit” , z której usług 
m iasto prawdopodobnie zrezyg­
nuje).

Równocześnie proponowali, 
aby zrezygnować z podatków od 
psów, ale okazało się, że przepisy 
na to nie pozwalają. Radny Jerzy  
Przeździak przypom niał, że po­
przednia rada też próbowała to 
zrobić, ale w ojewoda zakwestio­
now ał próbę n ieuchwalenia tego 
podatku.

W ięcej emocji —  z oczyw is­
tych w zględów  —  w zbudziły p la­
nowane wydatki. Jedynie w yso­
kość dotacji do przedszkoli (16 
m iejskich i 1 „s ió s tr” ) wzbudziła 
zastrzeżenia niektórych cz łon­
ków komisji. Prezes Spółdzielni 
M ieszkaniowej Leszek G rzęda  
zw racał uwagę na fakt, że w ydat­
ki na dziecko w szkolnej „z e ­
rówce” są znacznie niższe. Może

więc zlikw idować przedszkola, 
utworzyć w ięcej „ze rów e k” i dać 
matkom  jakieś zapom ogi? —  roz­
ważał. A rgum enty prezydenta, 
że prowadzenie przedszkoli jest 
zadaniem  w łasnym  gminy, zaś 
przepisy określa ją  jaka liczba 
zatrudnionych przypada na kon­
kretną ilość dzieci w danym 
przedszkolu —  chyba jednak nie 
do końca przekonały pana G rzę­
dę.

We wszystkich pozostałych 
kwestiach zastanaw iano się 

g łównie nad tym, czy nie m ożna- 
by jeszcze jak iś  inwestycji u- 
względnić. Na ogó ł jednak osta­
tecznie akceptowano propozy­
cje zawarte w  projekcie. Z  jednym  
wyjątkiem  —  radny Leszek P ia­
secki w niósł zastrzeżenie w o­
bec n ieuwzględnienia dokończe­
nia budowy MDK w  przyszłorocz­
nym planie. Natom iast radna 
Stanisław a Szafraniec dom a­
gała się wyjaśnień, czy będzie 
w yrem ontow ana —  zgodnie 
z w cześn ie jszą obietn icą —  ul. 
Laskowa w Mlądzu. Zapew nie­
nie, że to radni będą decydować

0 tym, która ulica będzie rem on­
towana, zakończyło dyskusję 
w  tej sprawie.

Nadzieje radnych na to, że w re­
szcie „c o ś  się ruszy” w  sprawach 
m ieszkaniowych budzi zaplano­
wane rozpoczęcie budowy 40 
m ieszkań komunalnych. Koszto­
wać one będą około 15 mld zł, 
a ich budowa potrwa dwa lata. 
Pozwoli to na uwzględnienie na­
wet w iększej ilości podań, bo­
w iem  każde nowe m ieszkanie 
w yzw ala „reakc ję  łańcuchow ą” . 
Ponadto należy się też spodzie­
wać, że podwyżka czynszów  spo­
woduje zam ianę m ieszkań na 
m niejsze. G dyby jeszcze*powiod- 
ły  się p lany dotyczące „w iosk i 
szw ajcarskie j” , prawdopodobnie 
udałoby się w reszcie zaspokoić 
potrzeby dość znacznej liczby 
oczekujących.

W  sum ie jednak w przyszłym  
roku zapoczątkowane zostaną je ­
dynie pewne inwestycje. Potrze­
by na 1995 r. szacowane są w su­
mie na blisko 234 mld zł. W ydać 
na nie będzie m ożna niemal 180 
mld. Jakby w ięc nie przym ierzać 
—  kołdra okazuje się za krótka. 
Ale o to jak  ją  naciągnąć —  czy 
przykryć ręce, czy nogi, będą się 
jeszcze radni spierać na posie­
dzeniach poszczególnych komisji
1 na sesji.
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Z p laka tów  rozw ieszonych  w  m ieśc ie  d o ­
w iedz ia łam  się, że  U nia  W o lnośc i o r­

gan izu je  w  dn iu  15 lis topada  1994 r., w  L ice ­
um O gó lnoksz ta łcącym , spo tkan ie  m iesz­
kańców  O tw ocka  z w ładzam i m iasta . Byłam  
c iekaw a  co m łodzi ludzie  —  p rezyden t 
i p rz e w o d n ic z ą c y —  m a ją  m iastu  do za o fe ­
row an ia , a nam  —  m ieszkańcom  —  do 
pow iedzen ia . N igdy p rzedtem  nie byłam  na 
tego  typu  spo tkan iach , n ie m am  w ięc  ża d ­
nego odn ies ien ia . Ż yczy łabym  sob ie  je d ­
nak, aby w  ten  sposób  i w  tak ie j a tm os fe rze  
p rzeb iega ły  w szys tk ie  spo tkan ia  z w ła d za ­
mi m iasta  i n ie ty lko . R zeczow e  i fachow e  
w ypow iedz i obydw u  P anów  —  p rezyden ta  
A n d rze ja  Z yg u ły  i p rze w o d n iczące g o  R a­
dy —  Jaro s ław a  K o z ło w sk ieg o  —  w sp a ­
n ia le  s ię  rozu ­
m ie jących  i uzu ­
pe łn ia jących  —  
św iad czą  o zn a ­
jom ośc i tem a tu  
i ich z a a n g a żo ­
w an iu  w  sp raw y 
m iasta , w a żn ie j­
szym  od ich o so ­
b is tych  pog lądów  
i p rzyna leżnośc i do różnych  ugrupow ań  
po litycznych .

O tym , co obecna  R ada i U rząd za m ie rza ­
ją  zrob ić , p re zyde n t Z ygu ła  m ów ił bardzo  
konkre tn ie , o dw o łu jąc  s ię  do p rzyg o to w a ­
nego p ro jektu  b u d ż e tir  na rok p rzysz ły , 
za m yka ją ce go  się  kw otą  178 m ld  z ł po 
s tron ie  w yda tków .

U s to sun kow a ł s ię  m .in. do w zbudza jące j 
sze reg  kon trow ers ji sp ra w y b ieżących  re­
m on tów  chodn ików , p laców , u lic i m ostów , 
na któ re  p rzew idz iano  ponad  11 m ld zł. 
Kw ota  ta  w yda je  s ię  n iebaga te lna  w  p o rów ­
naniu do b raku jących  8 m ld z ł na d o ko ń ­
czen ie  budow y M D K, k tó rych  to  ś rodków  
„z a b ra k ło ” w  budżec ie . O kazu je  się, że 
sp ra w a  nie je s t ta ka  p rosta . O p rócz  ś ro d ­
ków  na d okończen ie  budow y, po trzebne  są 
p ien iądze  na w ypo saże n ie  i u trzym anie . 
Skąd je  w z iąć  i kto  m a je  w y łożyć?  C zy 
m iasto , któ re  d oda tkow o  obc iąża ją  n iezby t 
tra fne  decyz je  g ospodarcze  pop rzedn iego  
Z arządu  (m .in . je d n o cze sn e  rozpoczęc ie  
budow y 3 sal g im nas tycznych  w  szko łach) 
czy w łaśc ic ie l M D K  —  czyli K u ra to rium ?  
A  m oże zna jdz ie  s ię  trzec ie  w y jśc ie  
—  sp on so r tego  ob iek tu?  Je dn o  je s t p ew ­
ne —  te m a t ten  n ie je s t w ładzom  m iasta  
obo ję tny.

Na podkreś len ie  za s łu gu je  za łożony  
w  budżec ie  na rok p rzysz ły  w zro s t n ak­
ła d ó w  na ce le  m ieszkan iow e , z k tó rych  
fin an sow an e  będą  nie ty lko  rem on ty  b ie żą ­
ce budynków  kom una lnych  (w  O tw ocku  je s t 
ich ok. 600) a le  i b udow n ic tw o  kom una lne , 
od 14 lis topada  zw ane  soc ja lnym . W  roku 
p rzysz łym  p rzew idz iano  w ybu do w an ie  p ie r­
w szych  dw udz ies tu  m ieszkań  soc ja lnych  
o obn iżonym  s tandardz ie , p rzeznaczonych  
d la  na juboższych , k tó rych  nie s tać  na m ie ­
szkan ia  w  S pó łdz ie ln i. W  la tach n as tę p ­
nych —  w g zapew n ień  p rezyden ta  —  m ia ­
sto  będz ie  w  stan ie  roczn ie  odd aw ać  do 
użytku ok. 50 m ieszkań  soc ja lnych . R ysu ­
je  się  w ięc  nadz ie ja  na s to pn iow  zm n ie j­
szan ie  ko le jk i osób  o czeku ją cych  na m ie sz­
kanie. G ene ra ln ie  n ie  rozw iąże  to  je d n a k  
prob lem u braku m ieszkań  w  O tw ocku  i k il­
kunas to le tn iego  okresu  o czek iw an ia  w  
S pó łdz ie ln i, z czego  w szyscy  zebran i d o ­
skona le  zdaw a li sob ie  sp raw ę. S tąd  też 
ape l p rezyden ta  Z ygu ły  o za k ła da n ie  m a ­

łych  spó łdz ie ln i m ieszkan iow ych , bud ow ­
n ic tw a  je d no rod z in n eg o  w raz  z d ek la ra c ją  
udz ie lan ia  da leko  idące j pom ocy m .in. 
w  uzysk iw an iu  d z ia łek  pod budow ę  o raz 
k redy tów  na dogodnych  w arunkach . W  tra ­
kc ie  za ła tw ian ia  p rzez w ładze  m ias ta  są 
trw a jące  od d łuższego  czasu p róby o d zys ­
kan ia  g run -tów  pod budow n ic tw o  m ie sz ­
kan iow e  —  te re ny  w iosk i szw a jca rsk ie j i o t­
w ock ich  Ługów .

W  trosce  o stan  zd row ia  m ieszkańców  
O tw ocka  i pop raw ę  w arun kó w  leczen ia , 
w ładze  m ias ta  p rzeznaczy ły  w  budżec ie  
na rok p rzysz ły  środk i w  w ysokośc i 3 m ld 
z ło tych  na d o fin an sow a n ie  szp ita la  m ie j­
sk iego. N aw iąza ły  rów n ież w spó łp racę  
z sąs iadu jącym i gm inam i, w  ce lu  w sp ó l­

nego do to w an ia  szp ita la  w  O tw ocku, z k tó ­
rego usług ko rzys ta ją  n ie  ty lko  m ieszkańcy 
naszego  m iasta .

W arto  rów n ież w spo m n ieć  o pow ażne j 
pozyc ji w  budżec ie  ja k ą  za jm u je  ośw ia ta  
i w ycho w an ie  —  ca 33 m ld z ł o raz  ku ltu ra  
i sz tuka  —  ponad  8 m ld zł. M ies iąc  tem u 
m ias to  p rze ję ło  w  u ży tkow an ie  „B e rm a n ó - 
w k ę ” , w  któ re j u rządzona  zos tan ie  ga le ria  
o d d z ia ł M uzeum  i m ie jsce  spo tkań  ludzi 
ku ltury.

Spraw ą, k tó ra  w zbu dz iła  m oje  n a jw ięk ­
sze za in te resow an ie , by ła  —  p rze ds ta ­

w iona  p rzez p rezyden ta  Z ygu łę  —  koncep ­
c ja  p rzyw rócen ia  p rzedw o jenne j, sana to ry j- 
no -uzd row iskow e j funkc ji O tw ocka  i w yko ­
rzys tan ia  je g o  na tu ra lnego  bogactw a , jak im  
są  lasy sosnow e  i szczegó lny  m ikrok lim at. 
Z w iązane  z tym : och rona  środow iska , zw ię ­
kszen ie  roli i zn acze n ia  sana to riów , zo r­
g an izow an ie  z ie lonych  szkó ł, s tw o rzen ie  
w a run kó w  d la  tu rys tyk i i w ypoczynku  w raz  
z pozyskan iem  rzeki Ś w ider, rozw iązan ie  
p rob lem u  kana lizac ji w  O tw ocku , w  p ie rw ­
sze j ko le jnośc i —  ska na lizo w a n ie  o tw o c ­
kich K resów  —  z uw agi na b liskość  u jęcia  
w od y  (O tw ock  m a w c iąż  jeszcze  dob rą  
w odę) —  to  ty lko  n iektó re  spośród  w ie lu  
sp raw  z tym  zw iązanych . Do te go  n a leża ło ­
by je szcze  dodać  w łaśc iw e  za g o sp o d a ro ­
w an ie  m ias ta  o raz  dba łość  o jeg o  w yg ląd  
i es te tykę ...

Na spo tkan iu  w  L iceum  i bezpośredn ie j 
kon fron tac ji w ładz  m ias ta  z m ieszkańcam i 
O tw ocka  okaza ło  się, że  w yg ląd  m iasta  
—  z ie leń  m ie jska , now e chodn ik i i p lace 
—  zyska ły  o gó lną  aproba tę  zebranych . 
U w agi i p ropozyc je  odn os iły  się  do w p ro ­
w ad zen ia  zakazu  parkow an ia  sa m o ch o ­
dów  na now ou łożonych  chodn ikach  (p rzy ­
kład ul. A nd rio llego ), co  —  w g p rezyden ta  
—  nie je s t m oż liw e  bez s tw o rze n ia  w y ­
dz ie lonych  m ie jsc  do parkow an ia  o raz  do 
rów noczesne j z w ym ia n ą  ch odn ików  —  na ­
p raw y u lic (p rzyk ład  ul. Ż e rom sk iego ). P o ­
ruszono  te ż  sz ta nd a ro w y te m a t jak im  są  
pow sta jące  po deszczach  g igan tyczne  ka ­
łu że  i roz lew iska , u trudn ia jące  poruszan ie  
się  i ja zd ę  po m ieśc ie . O kazu je  się, że 
sp raw a  od lat n iem oż liw a  do rozw iązan ia , 
być m oże  w kró tce  p rzes tan ie  być p ro b ­

lem em . Z loka lizo w an o  bow iem  1200 ch ło n ­
nych s tu dz ie ne k  zna jdu jących  się  p rzy je z d ­
n iach, k tó re  w ym a ga ją  g run tow nego  o czy ­
szczen ia  i udrożn ien ia . Je s t to  w ięc  ty lko  
kw estia  czasu i p ien iędzy.

P o ruszona  zos ta ła  rów n ież sp raw a  b ez­
p ieczeńs tw a  w  m ieście , a racze j jeg o  brak. 
W  op in ii m ieszkańców  os ied li S traż  M ie j­
ska  pow inna  w sp ie rać, bądź za s tęp ow a ć  
dz ia łan ie  o tw ock ie j po lic ji, n iezby t chę tne j 
do o s ied low ych  in te rw enc ji w  s tosunku  do 
g łośno  i ag resyw n ie  zachow u jące j s ię  m ło ­
dzieży.

B liski zebranym  o kaza ł s ię  los nie d o ko ń ­
czone j budow y M D K  i braku, w  p raw ie  
50-tys ięcznym  m ieście , p la ców e k  ku ltu ra l­
nych z p raw dz iw ego  zda rzen ia  (k ino, teatr,

kaw ia rn ia  itp.). 
„ B e r m a n ó w k a ”  
—  z uw agi na 
sw o je  po łożen ie  
i p lany  p ro w a d ze ­
n ia w  niej sp e cy fi­
czne j fo rm y  d z ia ­
ła ln ośc i —  luki te j 
n ie  w ype łn i. P a ­
da ły  p ropozyc je  

rozsze rzen ia  dz ia ła lnośc i k lubów  o s ie d lo ­
w ych  —  m oż liw ość ko rzys tan ia  z p rasy  o raz 
o rg an izow an ie  cyk licznych  spo tkań  e m e ry ­
tó w  i renc is tów  z c iekaw ym i ludźm i.

Nie trudno  by ło  s ię  dom yś lić , że  za in te ­
resow an ie  w zbu dzą  sp ra w y z p op rze d ­

nie j kadenc ji R ady o raz sp raw y daw ne, od 
la t nie za ła tw ione  m .in. budow a  basenu  i los 
ce g ie łe k  zb ie ranych  na ten ce l, z a g o sp o d a ­
row an ie  i w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  s tad ionu  
i hali sportow e j. O b iecana  p rzez pop rzedn i 
Z arząd  budow a  80 ga raży  przy ul. W a r­
szaw sk ie j —  w  ocen ie  obecnych  w ładz  
—  je s t n ie rea lna  z uw agi na kon ieczność  
kom p leksow ego  rozw iązan ia  p rob lem u pa ­
rkow an ia  i g a rażo w an ia  w  O tw ocku . N ie m a 
na tom ias t —  w  ocen ie  p rzew odn iczącego  
K oz łow sk iego  —  przeszkód  w  rozw iązan iu  
p rob lem u  te le fo n iza c ji O tw ocka  i za m o n ­
to w an ia  centra li na 30 tys. num erów  —  po ­
za je d n ą  —  za b loko w an e  zos ta ły  p rzez 
p rem ie ra  P aw laka  k redy ty  rządow e. Z  ch w i­
lą ich u ruchom ien ia ... m oże zn a jdz ie m y  się 
b liże j Europy.

N ie sposób  w ym ie n ić  w szys tk ich  sp raw  
po ruszanych  na tym  spo tkan iu . Na uw agę 
zas ługu je  je d n a k  sp raw a  in fo rm ac ji i d o ­
stępu do nie j. Poza tab licam i in fo rm a cy j­
nym i, któ re  um ieszczone  zo s tan ą  w  c e n tra l­
nych punktach  m iasta , w iększą  n iż d o tych ­
czas ro lę  —  w g p rezyden ta  Z ygu ły  —  sp e ł­
n iać będz ie  o dm ie n io na  g aze ta  sa m o rzą ­
dow a  —  n ieza leżna  i n ie  ce nzu ro w an a  
p rzez w ładze . S krócen ie  cyk lu  w yd a w n i­
czego  w  zw iązku  z zakupem  m aszyny d ru ­
k a rs k ie j—  w  znacznym  stopn iu  zw iększy  je j 
ak tua lność .

M yślę , że u czes tn ików  spo tkan ia  z a d o ­
w o liła  rów n ież za po w ie dź  p re zyde n ta  Z yg u ­
ły  s tw o rze n ia  w  U rzędz ie  od dn ia  1 s tyczn ia  
1995 r. B iu ra  O bs ług i M ieszkańców , cz y n ­
nego non-s top , zgodn ie  z za sad ą  —  Urząd 
d la  pe ten ta , a n ie odw ro tn ie .

Ze sp o tkan ia  z w ładzam i m ias ta  w ysz łam  
u sa tys fakc jonow ana . W yra źn ie  bow iem  za ­
rysow u je  s ię  koncepc ja  m iasta , k tó re  m oże 
i pow inno  p rzyc iągać  ludzi, inw esto rów , 
kap ita ł, a n ie ty lko  spe łn iać  p ow o jenną  
fu nkc ję  syp ia ln i W arszaw y...

Jolanta Barańska

WŁADZA Z MIESZKAŃCAMI
W LICEUM
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Pod koniec października radni 
podjęli uchwałę zobowiązującą Za­
rząd Miasta do wystąpienia z wnio­
skiem o bezpłatne przejęcie od 
Skarbu Państwa „wioski szwajcar­
skiej” . Tymczasem sprawa się 
komplikuje i nie wiadomo, kiedy 
zakończy.

Otóż teren ten od dość daw na stanow i 
w łasność Skarbu Państwa. O bejm uje  

14 ha, z których część jes t za lesiona, część 
za ję ta  przez ogródki dz ia łkow e i część jes t 
zabudow ana. Spory obszar jes t uzbrojony. 
Urząd R ejonowy, będący reprezentantem  
Skarbu Państwa, nie m a upraw nień do ad ­
m in is trow an ia  tym  te renem . Na dobrą  sp ra ­
wę nie bardzo w iadom o, kto jes t użytkow ­
nikiem  te renów  i poszczegó lnych obiektów . 
N iektóre za jm uje  ZEAS, p rzedszko le, m iesz­
ka tam  też kilka rodzin. Zm ien ia ją  się gos­
podarze innych. W  najgorszym  stanie  są 
budynki fo rm a ln ie  będące w  gestii s łużby 
zdrow ia  i przez n ią  opuszczone. Nie p rzeka ­
zane n ikom u zam ien iły  się w  ruinę.

I ten w łaśn ie  fakt spraw ia, że w ładze 
m iasta  już  dwa lata tem u pod ję ły  p ierw sze 
s ta ran ia  o jego  prze jęcie  z zam iarem  prze­
znaczen ia  pod budow nic tw o  m ieszkan iow e. 
W  1992 r. skończyło  się  jednak na z łoże ­
niu w niosku do w ojew ody, z pom in ięc iem  
Urzędu R ejonow ego. S taran ia  o prze jęcie  
„w io s k i”  pod ję ło  też S tow arzyszen ie  K re­
sow ian, grupu jące  osoby, które ub iega ją  się 
o rekom pensaty za m ienie  pozostaw ione na 
W schodzie . W  lipcu i ponow nie  30 sierpn ia  
ub r. z łożyli oni odpow iedn ie  p ism a u w o ­
jew ody w arszaw skiego, k ładąc nacisk na 
stan dew astacji zabudow y i b rak za in te re ­
sow ania  tym  te renem  ze strony adm in i­
stracji państw ow ej i sam orządu. D ekla ro ­
wali zabudow an ie  te renu zgodnie  z p lanem  
zagospodarow an ia , po uzyskan iu  prawa 
w łasności do terenu.

O dpow iada jąc na pytan ia  w ojew ody, k ie ­
row nik Urzędu R ejonow ego Edw ard N ie­
dzie lski w yjaśn ił, że teren  ten, w edług p la ­

nów, p rzeznaczony jes t na budow nictw o 
zdrowotne. W kró tce  —  zgodnie  z p rzysługu­
jącym i kom petencjam i —  o trzym a ł spraw ę 
do za ła tw ien ia  tzn. m ia ł w ydać decyzję  w  od ­
pow iedzi na w n iosek Kresow ian.

W  tej sytuacji k ierow nik N iedzie lski po­
s tanow ił defin ityw n ie  zakończyć sprawę. 
W  tym  celu dop row adził do w spó lnego spot­
kania 25 s ierpn ia  z prezydentem  i p rzew od­
n iczącym  Rady M iasta  oraz z nad leśniczym  
Stanisław em  Rojkiem , jako  że znaczna

część „w io sk i szw a jca rsk ie j” to  lasy. S trony 
m ia ły w yjaśn ić, kto jes t czym  za in te resow a­
ny. I uzgodn iły  —  na jp ie rw  w b iurze Urzędu 
R re jonow ego —  a zaraz potem  jeszcze  po­
tw ierdz iły  te  uzgodn ien ia  w izytu jąc w spóln ie  
ten teren.

Na tej podstaw ie  k ierow n ik U rzędu w yda ł 
postanow ien ie , za łącza jąc do niego s tosow ­
ną mapę. Zgodn ie  z p rzepisam i —  był czas 
aby z łożyć zażalen ie  na to  postanow ien ie . 
Żadna  ze stron jednak go nie w niosła , co 
na leży uznać jako  zaakceptow an ie  pro jektu 
podzia łu. W  zw iązku z tym , zgodnie  z obo ­
w iązu jącą  procedurą, 29 w rześn ia  k ierow nik 
Urzędu Rejonowego, Edward N iedzie lski 
w yda ł decyzję  o podzia le  „w io s k i” na część 
za les ioną  i część zabudow aną. U praw om oc­
niła się ona 25 październ ika. C zęść za les io ­
ną pow inien te raz prze jąć nad leśniczy, zaś 
część zabudow aną —  m iasto.

Zgodn ie  z p ropozycją  kierow n ika  N iedzie l­
skiego, m iasto  m ia łoby prze jąć „s w o ją ”

T e  p laka ty  ju ż  d aw n o  po­
w in n y  u su n ąć  ko m ite ty  w y ­
b o rcze  p o szczeg ó ln ych  u- 
g ru p o w ań  i kan d yd a tó w . C zy  
d łu g o  je s zc ze  —  b ru d n e  i p o ­
s trzę p io n e  —- b ęd ą  d o w o d ­
zić , kto  za raz  po w yb o rach  
za p o m n ia ł o sw o ich  o b o w ią ­
zkach ?

część na m ocy aktu notaria lnego, co jes t 
dużo tańsze i szybsze, niż proces kom una li­
zacji. W  efekcie  tych w szystk ich  dzia łań 
Rada M iasta na sesji 25 paździe rn ika  pod­
ję ła  uchw ałę zobow iązu jącą  Zarząd M iasta 
do w ystąp ien ia  z w n ioskiem  o bezp ła tne 
prze jęcie  „w io sk i szw a jca rsk ie j” od Skarbu 
Państwa. W ydaw ało  się, że zakończen ie  
całe j sprawy, to  kw estia  kilku tygodni.

Tym czasem ... 27 październ ika, a w ięc 
dwa dni po upraw om ocnien iu  decyzji, 

nad leśn iczy zakw estionow a ł tę decyzję  w  p i­
śm ie do w ojew ody. Bow iem  po przyjrzen iu  
się m apie do niej za łączonej i po dok ład ­
nym spraw dzeniu  w szystk iego  przez leśn i­
czego, którem u ten teren  podlega, S tan i­
s ław  R ojek uznał, że „L a s o m ” na leży się 
w ięce j, niż to  w yn ika  z owej decyzji. N a­
tom ias t w  rozm ow ie tw ierdzi, że te reny bu­
dow lane go nie interesu ją. Jeśli w o jew oda  
nie uwzględni m ojego stanow iska, uznając, 
że się spóźn iłem , to  trudno  —  dodaje  —  
i tak  bow iem  bez m ojej zgody n ikt tam  „n ie  
w e jdz ie ” .

W  ram ach adm in is tracy jnego  krążenia  
pism  k ierow n ik N iedzie lski w y jaśn ił p rzes łan ­
ki swoje j decyzji podkreśla jąc fakt, że znacz­
na część terenu jes t uzbro jona. To  pow odu­
je, że oddan ie  go w ca łości N ad leśn ictw u jes t 
bezzasadne.

O sta teczna decyzja  w  tej spraw ie  należy 
do wojewody.

A na m arginesie  tej sp raw y nad leśn iczy 
dodaje, że chc ia łby w reszcie  w iedzieć, ile 
lasów  państw ow ych ma w O tw ocku i gdzie. 
W ów czas „s w o je ”  dzia łki leśne w  centrum  
m iasta  m óg łby zam ien ić z m iastem , czy 
pryw atnym i w łaścic ie lam i, jeś li ich zna jdu ją  
się na obrzeżach. Byłoby to  z obopó lną  
ko rzyścią  —  podkreśla.

A w ładze m iasta, póki co, postanow iły  
uprzątnąć tę część „w io s k i” , któ rą  zam ie rza ­
ją  p rze jąć —  rozebrać ruiny, w yw ieźć gruz, 
śm ieci itp. A rgum ent o braku za in te resow a­
nia te renem  traci w ów czas rację bytu.

Małgorzata Pomianowska

OJ, TRZEBA SIĘ RUMIENIĆ!
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„Bardzo nam się podobało. I przyjdziemy jeszcze raz. Dziękujemy za 
przeprowadzenie z nami lekcji dziejów Polski. ”
Monika Wieczorek k i Vlla Szk. Podst. Nr 1, Paulina Dorocińska ki. Vllc Szk. 
Podst. Nr 12, Dorota Dorocińska ki. IVa Szk. Podst. Nr 12.

Z A M IA S T
Od 1 września do końca października br. w oto­

czeniu Ratusza oraz w pomieszczeniach Muzeum 
Ziemi Otwockiej prezentowana była wystawa ,,W 55 
rocznicę wybuchu II Wojny Światowej” . Była to 
pierwsza w dziejach Otwocka plenerowa wystawa 
rzeźby usytuowana w najbardziej prestiżowym pun­
kcie miasta. Autorem prezentowanych prac był 
znany otwocki artysta-rzeźbiarz Ryszard Kozłowski.

W podziemiach Ratusza, w Muzeum Ziemi Ot­
wockiej zgromadzone zostały ekspoanty przypomi­
nające okrutny czas wojny. Wiele z nich nawiązy­
wało do wydarzeń lub do postaw i losów ludzi 
związanych z Otwockiem czasu wojny.

Bombardowanie Otwocka 1 wrześnią 1939 roku, 
utworzenie getta i zagłada otwockich Żydów, kon­
spiracyjne działania harcerzy i żołnierzy AK, okru­
cieństwo Niemców, losy pomnika Tadeusza Koś­
ciuszki — to tylko niektóre epizody z życia Otwocka 
przypomniane na wystawie.

Sławek Lewiński, Henryk Wrześniewski, Je­
rzy Sokolik, ksiądz Jan Raczkowski, Henryka 
Obermiller, Grażyna Dobrzańska, Genowefa Że- 
lazkówna-Rębkowska to nazwiska, które wśród 
ponad 4 tysięcy młodzieży, jaka przewinęła się 
przez wystawę, wywołują konkretne skojarzenia.

Znalezisko Mariana Pokrywki przemawiało do 
młodzieży silniej, niż przeczytany na ten sam temat 
rozdział książki. Biało-czerwone opaski otwockich 
oddziałów AK, WSK (Wojskowej Służby Kobiet), 
czy też te stemplowane 7 września 1939 roku przez 
sołtysa wsi Zamlądz działały silniej na wyobraźnię 
młodzieży, niż najlepsze nawet opracowania nau­
kowe.

Ale... czas powstrzymać swe pióro. Nie mnie 
przecież — jako współtwórcy tej wystawy — wypa­
da pisać o niej recenzję. Dlatego oddaję głos 
najlepszym recenzentom — tym spośród zwie­
dzających wystawę, którzy swoje wrażenia i uwagi 
wpisywali do wyłożonej księgi.

Ze względu na szczupłość miejsca przedstawio­
ne zostaną tylko niektóre wpisy. Zachowana zo­
stała jednak ich chronologia.

•  Śtwierdziliśmy, że Muzeum przypomina prze­
życia mieszkańców Otwocka w okresie II Wojny 
Światowej. Dziękujemy.

Członkowie Zarządu SZŻAK Koło nr 4 w Ot­
wocku

•  Wyrazy głębokiego uznania dla organizatorów 
Wystawy i entuzjastów historii.

Edward Niedzielski, Kierownik Urzędu Rejo­
nowego.

•  Dobrze, że zostało utworzone Muzeum ponie­
waż na bazie tego obiektu można będzie wiele

R E C E N Z J I
ciekawych zdarzeń oraz pamiątek ocalić od zapom­
nienia.

mieszkanka Otwocka w drugim pokoleniu 
tzn. od 1925 r. T. Rytelewska z d. Siuda.

•  Składamy serdeczne podziękowania za przy­
bliżenie nam historii Otwocka z czasów II Wojny 
Światowej. Dzięki Wystawie dowiedzieliśmy się 
o wielu ciekawych faktach, poznaliśmy zasłużone 
dla miasta osoby...

kl. Vla ze Szk. Podst. Nr 6, wych. Agnieszka 
Nogal

•  Wystawa zrobiła na nas wielkie wrażenie. 
Dziękujemy. Niech trwa, dla pamięci następnych 
pokoleń.

kl. IVb ze Szk. Podst. Nr 3
•  To muzeum jest bardzo potrzebne dla miesz­

kańców miasta. Możemy wreszcie dowiedzieć się 
czegoś o historii i teraźniejszości naszego miasta.

Marian Kałuski, Maciej Łabudzki, Jarek Czaj­
ka Szk. Podst. Nr 12 kl. Vllc.

•  Dziękujemy za interesującą historię miasta 
Otwocka przekazaną młodzieży i cenną inicjatywę 
utworzenia Muzeum.

kl. Iw, Zespół Szkół Zawodowych, wych. mgr 
Jerzy Bieńkowski

•  Urodziłam się w Otwocku w 1944 roku. Cie­
szę się niezmiernie, że Otwock — cudowne mias­
to, wśród mazowieckich sosen położone — do­
czekało się wreszcie tak wspaniałej historycz­
nej wystawy.

Myślę, że może troszkę za mało mieszkańcy 
Otwocka wiedzą o niej, ale wszystko jest do na­
prawienia. W imieniu rodziny mojej i moich rodzi­
ców, którzy byli żołnierzami AK na tym terenie i nie 
tylko, gratuluję i dziękuję.

J. Szewczyk
Wystawa winna być czynna bezterminowo.
•  Dziękujemy za obejrzenie i uczestnictwo w ży­

wej lekcji historii.
„Nukelon”, kl. lila.

•  Ponieważ wystawa dotyczy okrutnych faktów 
wojennych, trudno jest nam podzielić się refleks­
jami, gdyż brakuje słów by oddać cześć tym, którzy 
zginęli w obozach koncentracyjnych.

Inga Rogulska, Monika Karcz, Piotr Pietukie- 
wicz, Bartłomiej Kozłowski — Zespół Szkół 
Ekonomicznych

•  Dziękujemy za ciekawe i pożyteczne chwile, 
jakie młodzież kl. 7a Szk. Podst. Nr 1 w Otwocku 
spędziła na wystawie. Życzymy powodzenia w dal­
szej pracy.

W. Najman, B. Podgórska
•  Klasa IIWa z Zespołu Szkół Zawodowych

w Otwocku Pułaskiego 7 dziękuje za umożliwienie 
obejrzenia wystawy oraz ciekawe po niej oprowa­
dzenie i wyjaśnienia.

•  Chcieliśmy podziękować za umożliwienie 
zwiedzenia wystawy poświęconej ziemi otwockiej 
podczas II Wojny Światowej.

kl. VIII Szk. Podst. Nr 9, dyr. G. Setnikowski
•  Dziękujemy za piękną lekcję historii i patriotyz­

mu.
SOSzW w Otwocku, klasa llb ZSZ
•  Muzeum Ziemi Otwockiej przybliżyło nam his­

torię II Wojny Światowej oraz życie Żydów w getcie. 
Dziękujemy za ciekawe oprowadzenie po wysta­
wie.

Młodzież z pracowni plastycznej MDK
•  Gratulacje i podziękowania dla twórców tak 

wspaniałej i zarazem wstrząsającej wystawy skła­
da

klasa 8b ze Szkoły Podstawowej Nr 5 w Świd­
rze.

•  Serdecznie dziękujemy za przekazanie infor­
macji o dziejach miasta Otwocka z czasów II Wojny 
Światowej. Informacje były przekazane bardzo in­
teresująco. Młodzież była bardzo wzruszona.

Wychowawczyni i młodzież klasy Vlllc Szkoły 
Podstawowej Nr 5 w Otwocku-Świdrze.

•  Dziękujemy za oprowadzenie nas po wysta­
wie dotyczącej tragicznego okresu II Wojny Świato­
wej.

Uczniowie Szkoły Podstawowej Nr 4.
•  Jako mieszkanka Otwocka jestem bardzo du­

mna, że doczekałam się takiej wystawy i muzeum 
i rozwoju miasta.

Ida Nowosielska z wnukiem Jakubem Do- 
bruckim.

Na zakończenie podziękowania dla:
—  Dyrekcji Szkół Podstawowych Nr 6 i Nr 2 oraz 

JW 2909 za udostępnienie interesujących eks­
ponatów.

—  Wszystkich, którzy podczas trwania wystawy 
przynosili eksponaty ilustrujące nieznane epizody 
z życia okupacyjnego Otwocka.

—  Ryszarda Kozłowskiego i Tadeusza Chwaliń- 
skiego za bezinteresowną pomoc w przygotowaniu 
tej ekspozycji.

Jan Tabencki

„Gratulacje dla p. Ryszarda Kozłow­
skiego i jego córki za wstrząsające 
i piękne rzeźby.
Z  dużym zainteresowaniem obejrza­
łyśmy wystawę w Muzeum Ziemi 
Otwockiej. Dobrze, że ono (Muzeum) 
istnieje, oby doczekało się większe­
go lokalu.”
Hanna Czajkowska, Barbara Czaj­
kowska.
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W przeszłości walory uzdrowiskowe i krajob­
razowe ziemi otwockiej zachęcały do przy­

jazdu wielu znanych twórców sztuki i nauki. 
Okazuje się, że tradycja ta nie zniknęła cał­
kowicie.

We wrześniu i w październiku przebywała 
w Świdrze profesor Maria Turlejska, autorka 
znanych książek historycznych.

Pani Profesor, mimo wielu obowiązków, chęt­
nie zgodziła się na spotkanie z młodzieżą. Od­
było się ono 12 października. Mała salka w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej 
przy ulicy Andriollego po­
mieściła aż trzydzieścioro 
uczniów z Liceum Ekono­
micznego i Liceum Ogól­
nokształcącego. Dyrekto­
rzy obu szkół zgodzili się 
częściowo zwolnić grupy 
młodzieży z zajęć. Słusz­
nie uznali, że udział w spo­
tkaniu będzie dla uczniów 
pożyteczną lekcją historii.

Rozmowa koncentro­
wała się wokół dwóch 
książek zaproszonej auto­
rki. Ich tytuły —  „ Zapis 
pierwszej dekady” oraz 
,,Te pokolenia żałobami 
czarne” —  są doskonale 
znane wszystkim osobom 
interesującym się historią 
XX wieku. Obie publikacje 
stanowią swoistą klamrę 
pracy naukowej, a także 
życiorysu Marii Turlej- 
skiej. „ Zapis pierwszej de­
kady” przedstawia najwa­
żniejsze wydarzenia, które 
wpłynęły na losy świata,
Europy i Polski w latach 
1945-1954. Książka ta 
wkrótce po ukazaniu się 
(rok 1972) została skaza­
na na wycofanie z księ­
garń i bibliotek. Zawierała —  zdaniem władz 
—  zbyt drażniące kwestie, nie tylko w zasad­
niczym tekście, ale również w przypisach 
i w szczegółach map. Książka szybko stała się 
swoistą legendą. Odbiegała od utrwalonych 
schematów, jakie dominowały w wydawanych 
u nas publikacjach poświęconych historii naj­
nowszej.

Ceną „ Zapisu..."d la  Marii Turlejskiej stało się 
zwolnienie z pracy w Wojskowej Akademii Poli­
tycznej. Decyzję tę zaakceptował ówczesny pre­
mier.

Wkrótce po utworzeniu „drugiego obiegu” (w 
roku 1977) pani Turlejska właśnie z nim związała 
możliwości publikowania swoich badań. Przy­
brany pseudonim doskonale spełniał dezinfor- 
macyjną funkcję. Przez wiele lat nikt z zewnątrz 
nie wiedział, kim jest autor podpisujący się jako

Łukasz Socha. Książka „Te pokolenia żałobami 
czarne” —  wydawana kilkakrotnie —  ukazywała 
niektóre przejawy zbrodni stalinowskich w Po­
lsce. Informacje źródłowe opracowała Maria 
Turlejska znacznie wcześniej. Początkowo nie 
wierzyła jednak, że możliwe będzie ich opub­
likowanie w kraju.t

Spotkanie trwało o wiele dłużej, niż zapowia­
dana godzina lekcyjna. Jedynie troska o kon­
dycję pani Turlejskiej kazała pamiętać o jego 
ograniczeniu czasowym. Młodzież zyskała

szczególną możliwość poznania „historii ży­
wej” . Również panie pracujące w bibliotece 
z zainteresowaniem słuchały zaproszonej Auto­
rki. Wielu uczniów spontanicznie stanęło w kolej­
ce, aby uzyskać autograf od tej pełnej uroku 
i optymizmu starszej pani, która przed chwilą 
mówiła o ważnych problemach. Spotkanie moż­
na uznać za udany przejaw integracji pracy szkół 
średnich oraz Biblioteki Miejskiej.

Przy okazji późniejszej rozmowy więcej czasu 
udało się poświęcić tematyce otwockiej. 

Okazało się, że dla pani Turlejskiej nasz region 
nie jest całkowicie obcy. Pani Profesor z sen­
tymentem wspominała swój pobyt we wsi Białek 
(dzisiejszy Emów), latem 1942 roku. Dawny 
krajobraz ujścia Mieni do Świdra pamięta jesz­
cze dziś. Korzystając z aktualnej bytności, chcia­

łaby odwiedzić tamte miejsca poznane przed 
półwieczem. W samym Otwocku Maria Turlejs­
ka była dziewięć lat później, na tzw. I Konferencji 
Metodologicznej Historyków (zjazd ten dla osób 
zainteresowanych przeszłością naszego miasta 
wart jest chyba osobnego przypomnienia). 
W ostatnim czasie inne głośne wydarzenia przy­
pominały pani Profesor o Otwocku. Pierwszym 
była informacja dotycząca odkrycia zbiorowej 
mogiły ofiar z lat czterdziestych, a drugim —  uka­
zanie się książki C. Perechodnika „Czy ja je­

stem mordercą”.
Aktualna obecność na­

szego Gościa związana 
jest z celami leczniczymi. 
Pani Turlejska z zachwy­
tem mówi o powietrzu ot­
wockim, a ściślej —  świ­
derskim. Służy ono dob­
rze nie tylko samopoczu­
ciu i zdrowiu, ale również 
pracy naukowej. Pani Pro­
fesor nie zaniedbuje żad­
nej okazji dla badań i re­
fleksji. Dziś —  jak tw ier­
dzi —  dla historyka dzie­
jów najnowszych pojawiły 
się duże możliwości war­
sztatowe, m.in. dzięki uła­
twionemu dostępowi do 
części archiwów wojsko­
wych. Chciałaby jeszcze 
wiele zagadnień opraco­
wać, a jednocześnie 
otrzymuje z wielu stron 
propozycje wygłoszenia 
wykładów lub przedsta­
wienia opinii.

Pani Maria jest dosko­
nałą obserwatorką co­
dziennej rzeczywistości. 
Nie należy do tych nauko­
wców, którzy zamykają 
się w ścianach swojego 
gabinetu. Szybko zorien­

towała się w topografii Otwocka i w korzysta­
niu z miejskiej komunikacji. Naszą rozmowę 
kończy nieoczekiwanie akcent architektoniczny. 
Może być on pewnym zaskoczeniem. My, mie­
szkańcy Otwocka, zwykliśmy uważać budownic­
two typu „świdermajer” za specyfikę jedynie 
naszego regionu. Okazuje się, że kształt ar­
chitektoniczny niektórych willi w Świdrze jest 
łudząco podobny do wzorów występujących 
w okolicach Łodzi.

Pani Profesor chciałaby przyjechać do Otwoc­
ka również w przyszłym roku. Czekamy. Mamy 
nadzieję, że znajdzie czas na kolejne spotkanie 
dotyczące historii. Może opowie też wówczas 
o swoich wrażeniach z „wędrówki sentymental­
nej” —  do miejsca, gdzie Mienia łączy się ze 
Świdrem?

Stanisław Zając

Spotkanie z Marią Turlejska

Meandry historii

Znajdujące się w Ratuszu Muzeum Ziemi Otwockiej, 
zwłaszcza dzięki zasługującym na szacunek stara­
niom jego kustosza mgr. Jana Tabenckiego, coraz 
bardziej wzbogaca swoje zbiory. Nadal jednak prawie 
wszystkie z nich dotyczą samego miasta, jedynie 
skromna cząstka — jego okolic.

Tymczasem już parę lat przed powstaniem otwoc­
kiego muzeum, w odległości 3 km od Świerku i Ro­
gatek Otwocka w dużej (19 lat temu — jeszcze 
gminnej) wsi Glinianka tamtejsze Koło Gospodyń 
Wiejskich zorganizowało Regionalną Izbę Ludową. 
Powstała ona wyłącznie społecznym wysiłkiem człon­
kiń KGW.

Na razie— to rzeczywiście tylko jedna izba na tyłach 
budynku miejscowej Biblioteki Publicznej. Ale czegóż 
to w niej nie ma. Na suficie — pracowicie wycięty 
według starych wzorów kolorowy „pająk” , w oknach 
białe firanki — wycinanki. Na ścianach staro-ludowe 
obrazy religijne. W jednym kącie — drewniane łóżko 
sprzed lat, przykryte równie starą płócienną narzutą, 
najprawdopodobniej utkaną na drewnianych kros­
nach. W drugim — wspomniane krosna. Obok nich:

wrzeciono, kołowrotek, stoły, ława, kufer. Na sznurku 
— ludowe stroje.

W przeciwnym końcu sali — imitacja kuchni. Tu 
powieszono: stary drewniany łyżnik (zresztą prawie 
wszystkie eksponaty sporządzone są z drewna) latarki 
i żelazka, wcale nie elektryczne. Obok stoją: dzieża,

Nazwa zobowiązuje

Połączyć wysiłki
maselnica, balia do kąpania dzieci... Wszystkich 
przedmiotów wyliczyć niesposób, jest ich bowiem sto 
kilkadziesiąt. Najstarszy, to zapaska, pamiętająca je­
szcze czasy Rzeczpospolitej Szlacheckiej.

Z początkiem 1995 r. Izba ma szanse przekształcić 
się w prawdziwe Muzeum Kultury Ludowej regionu 
kołbielskiego, jako że biblioteka zostanie przeniesiona 
do nowych pomieszczeń. A panie z KGW tylko czeka­
ją, aby wstawić nowe eksponaty.

Nie chodzi o to, by otwockie muzeum wchłonęło to 
w Gliniance. Nie chodzi też o konkurencję, zresztą 
—■ czy taka w ogóle może tu zaistnieć? Celowe 
natomiast będzie współdziałanie obu placówek. Cel 
jest przecież wspólny: uratować w rejonie otwockim od 
zagłady jak najwięcej zabytków tej ziemi. A że region 
kołbielski zawsze ku naszemu miastu ciążył — o tym 
chyba w Otwocku nie trzeba nikogo przekonywać.

Wiadomo mi, że zarówno prezydent Otwocka mgr 
Andrzej Zyguła, jak i wójt gminy Wiązowna mgr Jolanta 
Koczorowska z sympatią odnoszą się do wszelkich 
przejawów działalności kulturalnej w swoich gminach. 
W sąsiednich — zresztą też. Może więc warto, aby 
zawarli samorządowe porozumienie o wzajemnej 
współpracy kulturalnej? Można zresztą poprzestać na 
ścisłym współdziałaniu obu placówek. Wiadomo tylko 
jedno: jego brak może poważnie uszczuplić w przy­
szłości liczbę zabytków zarówno z Otwocka, jak i tym 
bardziej z okolicy. Muzeum Ziemi Otwockiej, z racji 
swej roli już dziś musi coraz bardziej „wychodzić” poza

miast0, Stanisław Ruducha
„Gazeta Rolnicza”
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a jest ich wiele — o zmaganiach ludzi, 
którzy organizowali Spółdzielnię,
0 tych którzy pracowali, by się roz­
wijała i tych, którym przypadło wal­
czyć o jej przetrwanie.

TAK TO SIĘ ZACZĘŁO
Była jesień 1944 roku... Otwock był już wy­

zwolony.
Polscy urzędnicy pocztowi prowadzili jeden, nie­

wielki sklepik przy ul. Samorządowej. Kilku działa­
czy, w oparciu o ten sklepik, założyło Spółdzielnię 
Związków Zawodowych, którą nazywano też Spół­
dzielnią Urzędniczą. Jej członkowie własnymi 
udziałami odpowiadali za jej wyniki.

Pierwsi członkowie Spółdzielni, to Ryszard Ty- 
gielski, Henryk Jasiński, Zenobiusz Urbański, Jad­
wiga Biała, Stanisław Pindara. Prezesem Zarządu 
został Zygmunt Fornalczyk, a jego zastępcami 
Stanisław Więcławski i Henryk Jasiński.
Głównym zadaniem powstałej Spółdzie­
lni było rozprowadzanie artykułów żyw­
nościowych w systemie kartkowym, 
a także produktów pochodzących z da­
rów UNRA.

Wkrótce Spółdzielnia miała już 3 skle­
py-

W grudniu 1945 roku ginie, od kul 
nieznanych sprawców, Prezes Zarządu, Zygmunt 
Fornalczyk. Jego miejsce zajmuje Stanisław Więc­
ławski a pozostałymi członkami Zarządu zostają 
Henryk Jasiński i Włodzimierz Dziewięcki.

Na koniec 1947 roku Spółdzielnia już posiadała 
5 sklepów, 729 członków i osiągała coraz większe 
obroty i zyski. Lata 1959-1951, to dalszy rozwój 
Spółdzielni. Były 3 piekarnie i 28 placówek hand­
lowych.

Pod koniec 1952 roku następuje połączenie ze 
Spółdzielnią Spożywców „Prądnica” w Falenicy, 
a w styczniu 1954 roku ze Spółdzielnią Pracy 
Rzeźników i Wędliniarzy „Przodownik” w Otwocku. 
Obydwie Spółdzielnie były w stanie bankructwa
1 wykazywały znaczne straty. Spółdzielnia gwałtow­
nie się rozrosła, jej potencjał gospodarczy powięk­
szył się, ale ekonomicznie osłabiła się, przyjmując 
balast złej organizacji i zadłużenia.

Pod koniec 1953 roku Spółdzielnia prowadziła 48 
placówek detalicznych, 2 zakłady gastronomiczne, 
3 piekarnie i 3 masarnie. W 1954 roku utworzone 
zostają wyodrębnione Zakłady Piekarskie i 3 pieka­
rnie zostały im oddane.

Lata 1953-1954, to okres trudności wew- 
nątrz-organizacyjnych, kilkakrotnie zmiany Zarzą­
du oraz Głównego Księgowego. Jest to też okres 
podporządkowania spółdzielczości za sadom cen­
tralistycznego zarządzania gospodarką.

CO LEPIEJ, TO GORZEJ
Od Października 1956 r. sytuacja w spółdzielczo­

ści ulegała ciągłym zmianom. Spółdzielnia odzys­
kała — co ważne — posiadane wcześniej upraw­
nienia. Wykształca się profil działalności gospodar­
czej i społeczno-samorządowej. Powrócono do 
dawnej nazwy — „Społem” .

Następuje kolejna zmiana Zarządu. Wypracowy­
wane są zyski i są one z roku na rok wyższe. 
Zwiększa się również baza członkowska — na 
koniec 1957 roku mamy 3497 członków, a na 
koniec 1960 roku — 4653. W 1957 roku wyodręb­
nione Zakłady Piekarskie jako samodzielne przed­
siębiorstwo zlikwidowano i włączono pod bezpośre­
dni Zarząd PSS. Lata 1960-1961, to okres moder­
nizacji placówek handlowych i wprowadzania no­
woczesnych form sprzedaży.

Kolejne lata to dalszy rozwój Spółdzielni „Tęcza” 
i to nie tylko gospodarczy, ale również wzmożenie 
pracy kulturalno-oświatowej. Spółdzielnia ma zna­
czny udział w pomocy finansowej dla Zespołu 
Amatorskiego przy obecnym Teatrze im. Jaracza, 
dawniej zwanym Domem Ludowym w Otwocku. 
Organizowane są Spółdzielnie Uczniowskie

w szkołach (na koniec 1970 roku było ich 18). 
Młodzi Spółdzielcy otrzymywali różnorodną pomoc 
od macierzystej Spółdzielni. Organizowane były 
wycieczki krajoznawcze i imprezy dla dzieci. W na­
szych punktach usługowych członkowie otrzymy­
wali bonifikaty przy korzystaniu z usług. Organizo­
wane były odczyty, kursy, poradnie, które świad­
czyły bezpłatne usługi dla członków Spółdzielni. 
Wielu z nich bierze udział w gospodarowaniu 
Spółdzielnią poprzez pracę społeczną w jej or­
ganach statutowych — Komitetach Członkowskich 
i Radzie Nadzorczej Spółdzielni. Pierwszymi Prze­
wodniczącymi Rady byli: Józef Korcz, Eugeniusz 
Morman, Władysław Radaszkiewicz, Antoni Mis- 
tewicz, Apolonia Barańska, Władysław Lisowski, 
Stanisław Kołyszko i inni.

Teren działania Spółdzielni rozciąga się od Fale­
nicy do Śródborowa. Wysiłki Zarządu, skierowane 
na uporządkowanie wewnętrznej organizacji Spół­
dzielni, dają efekty. Wartość majątku Spółdzielni 
w 1960 roku wynosiła 26 734 tyś. zł, a w 1970 roku 
— 47 min. zł.

Z dniem 31 marca 1968 roku zakończył swoją

działalność Oddział Okręgowy „Społem” Z.S.S. 
Warszawa Województwo. W to miejsce powołano 
„Społem” Wojewódzką Powszechną Spółdzielnię 
Spożywców, której Oddziałem staje się nasza Spół­
dzielnia. W wyniku połączenia tracimy nie tylko 
nazwę „Tęcza” ale również osobowość prawną 
i samodzielność.

Lata 1970-1984, to okres zmian organizacyj- 
no-strukturalnych w Spółdzielczości Spożywców, 
które obejmują również naszą Spółdzielnię. 
W 1970 roku, pomimo sprzeciwu Rady Nadzor­
czej, przyłączona zostaje Spółdzielnia w Sulejów­
ku, która wykazywała straty. Powiększa się znacz­
nie teren działania — mieliśmy placówki w Micha­
linie, Józefowie, Świdrze, Otwocku, Śródboro- 
wie, Miłośnie, Wesołej, Zielonej Woli Grzybow­
skiej i Sulejówku. Tak rozległy teren, to bar­
dzo wysokie koszty prowadzenia działalności. 
Przejęte placówki wymagają remontów i moder­
nizacji, a zatem i nakładów. Budujemy nowe pla­
cówki m.in. w Miłośnie.

Z dniem 1 lipca 1975 roku, wraz z nowym 
podziałem administracyjnym kraju, następuje lik­
widacja „Społem” Wojewódzkiej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Oddział nasz zostaje połą­
czony z Warszawską Spółdzielnią Spożywców. 
W ramach „Społem” WSS wyodrębniony zostaje 
oddział Produkcji i Gastronomii. W oddziale Otwock 
pozostaje działalność społeczno-samorządowa, 
handel detaliczny i usługi.

Uchwała nr 102 Rady Ministrów z maja 1976 r. 
wprowadza nowy rozdział do historii spółdziel­
czości. Oddział nasz przekazuje na rzecz han­
dlu państwowego całą sieć sklepów przemysło­
wych a przejmuje sklepy spożywcze od Przedsię- 
biorswa Handlu Spożywczego i G.S. „Samopo­
moc Chłopska” oraz hurt spożywczy od P.H.S-u. 
Okres ten, to jeden z trudniejszych w historii 
Spółdzielni.

Przekazaliśmy handel artykułami wysoko mar- 
żowanymi, a więc dochodowymi, a przejęliśmy 
handel artykułami spożywczymi, który w pionie 
państwowym był deficytowy. Sprzedaż tych ar­
tykułów to praca załóg od 5-ej rano, oceniana 
codziennie przez pryzmat zaopatrzenia, które 
w niewielkim stopniu było zależne od pracy bran- 
żystów. Otrzymane placówki znajdowały się głów­
nie na obrzeżach miast na ogół były w złym stanie 
technicznym oraz położone na bardzo rozległym 
terenie. Spółdzielnia praktycznie nie dysponowała 
własnym transportem, ponieważ w wyniku jednej 
z reorganizacji w 1975 roku, przekazała tabor do 
SPTHW. W gronie Spółdzielców znaleźli się pra­
cownicy z pionu państwowego, którym pojęcie

spółdzielczości było obce, a ze Spółdzielnią-kon- 
kurentem należało walczyć.

Z czasem sytuacja stabilizowała się.

ZATOCZENIE KOŁA
A, że historia kołem się toczy, to po 35 latach, 

handel w latać 80-tych zmienia się w rozdzielnictwo 
i dystrybucję. Najpierw cukru, a później niemal 
wszystkich artykułów codziennego użytku. Prawie 
cały ciężar zaopatrzenia ludności w artykuły kart­
kowe spadł na Spółdzielnię. Praca w sklepach stała 
się wyjątkowo trudna i nerwowa. Trwało to kilka lat. 
Przeciętny klient za braki towarów na rynku i kartki 
miał pretensje do Spółdzielni i sprzedawców, ludzi 
pierwszego kontaktu, To były trudne lata. Na mocy 
kolejnej decyzji administracyjnej władz państwo­
wych, Oddział przekazuje w 1983 roku. magazyny 
do powstałego Przedsiębiorstwa Hurtu Spożyw­
czego. Kolejne środki, zainwestowane w przebudo­
wę, i modernizację zostały stracone.

Ale styczeń 1983 roku, to również ponowne 
narodziny „Społem” , jako samodzielnej Powsze­

chnej Spółdzielni Spożywców w Otwoc­
ku. Poprzez rejestrację w Sądzie Wo­
jewódzkim w Warszawie w dniu 22 lu­
tego 1984 roku uzyskujemy osobo­
wość prawną. Sytuacja zdaje się być 
stabilna, zaczyna się nowe, codzienne 
budowanie nie pozbawione problemów 
i trudności.

Przychodzi czerwiec 1989 roku. Zwy­
cięstwo „Solidarności” . Zmiany polityczne przyno­
szą zmiany gospodarcze. Wchodzi w życie ustawa
0 prywatyzacji. W 1990 roku w lokalach prywatnych 
prowadziliśmy 21 sklepów, 1 zakład gastronomicz­
ny, 1 piekarnię, 1 ciastkarnię i 1 masarnię, a w paź­
dzierniku 1994 roku jeden sklep. Zaś w lokalach 
RPGM-u w 1990 roku prowadziliśmy 14 sklepów
1 4 zakłady gastronomiczne, a obecnie w lokalach 
tego przedsiębiorstwa nie prowadzimy działalności 
wogóle.

Baza majątkowa, która jest podstawą prowadze­
nia działalności jest wypadkową całego 50-lecia, 
w tym 45 lat gospodarki planowej i nakazo­
wo-rozdzielczej oraz ciągłych reorganizacji. Brak 
unormowań prawnych w zakresie tytułów własno­
ści i praw majątkowych, spowodował niekorzystne 
dla Spółdzielni skutki finansowe, które mają odbicie 
w efektywności gospodarowania i będą ciążyły 
nadal. Gminy, na terenie których prowadzimy dzia­
łalność gospodarczą nie zakończyły komunalizacji 
gruntów, co nie pozwala na uporządkowanie spraw 
własnościowych, a to z kolei utrudnia podejmowa­
nie trafnych decyzji gospodarczych. Również poli 
tyka ekonomiczna i podatkowa do niedawna prefe­
rowała prywatny sektor, co spowodowało nierówną 
i niezdrową konkurencję na początku procesu pry­
watyzacji.

Aby stawić czoła wyzwaniom dnia dzisiejszego 
wartością dla zatrudnionych pracowników nie może 
być tylko bezpieczeństwo socjalne i doraźne korzy­
ści oraz życiowa stabilizacja wynikająca ze społe­
cznego charakteru pracodawcy. Pracownicy mu­
szą być odpowiedzialni, zaangażowani w sprawy 
Spółdzielni i kompetentni. Od Zarządu wymagana 
jest duża wiedza, menagerskie zarządzanie, bieżą­
ca znajomość przepisów i praw rynku, umiejętności 
przewidywania skutków podejmowanych decyzji, 
konsekwencji w działaniu, poświęcenia własnego 
czasu i „żelaznych” nerwów. To przerasta czasami 
ludzkie możliwości.

Ale istotą spółdzielczości jest praca aktywu, ludzi 
nie zatrudnionych na etatach, tych którzy potrafią 
poświęcić swój prywatny czas i swoją wiedzę. Tych 
dziś prawie bezimiennych działaczy, którzy tworzyli 
Spółdzielnię, byli z Nią w każdym czasie, gotowych 
służyć radą, pomocą i udziałami. Aby spółdzielnia 
istniała, rozwijała się, konieczny jest wysiłek i zapał 
taki, jaki mieli Ci pierwsi, którzy byli jej założycielami 
i organizatorami, dla których Spółdzielnia była 
pasją życia.

Potrzebna jest też odrobina życzliwości innych 
Spółdzielców i władz miasta dla tych, którzy wiele 
zrobili dla jego mieszkańców.

Ewa Prus-Rogalewska



Problemy kupców z Izby Handlowej

Usuwanie kłód?
Od dwóch lat, czyli od czasu rejestracji sądowej, 

kupcy zrzeszeni w Izbie Handlowej starają się o zgo­
dę władz miasta na budowę pawilonu. Chcą sprze­
dawać swoje towary w warunkach odpowiadają­
cych wym aganiom  higieny, a nie w „szczękach” 
urągających wszelkim  warunkom. Czyżby wreszcie  
zanosiło się na zakończenie sporu?

Na baza rku  p rzy A ndrio llego  
zna leź li s ię  z po trzeby  chw ili 

p rzed cz te rem a  laty. N iek tó rzy  
strac ili p racę, innym  ren ta  lub 
em ery tu ra  nie w ys ta rcza ła  na 
u trzym an ie . P oczą tkow o  roz ło ­
żyli łóżka , późn ie j us taw ili 
„s z c z ę k i” . A  pon iew aż n ie m a ją  
szans na inny sposób  u czc iw e ­
go za robkow an ia , w  tym  h and ­
low aniu  w idzą  je d y n ą  m oż li­
w ość  p rzeżyc ia . A le  w  m iarę  
up ływ u czasu, gdy  stan  ty m cza ­
sow y o kaza ł s ię  s tanem  trw a ­
łym , chc ie lib y  p racow ać w  ba r­
dz ie j cyw ilizow anych  w a ru n ­
kach.

T ym cza se m , gdy sy tuac ja  na 
rynku w yra źn ie  s ię  pop raw iła , 
a w ładze  m ias ta  upo ra ły  z n a j­
p iln ie jszym i sp raw am i, dosz ło  
do konflik tu  in te resów , k tó ry  c ią ­
gn ie  s ię  do dziś. R adni i Z arząd  
M iasta  —  w  trosce  o es te tyczny  
w yg ląd  m ias ta  —  już  dw a  lata 
tem u  chc ie li z likw id ow ać  ten  
p rym ityw ny  hande l w  c e n tra l­
nym  punkc ie . Z ap roponow a li 
w ięc  kupcom  p rzen ies ien ie  na 
p lac p rzy ul. K up ieck ie j.

T o  m ie jsce  je d n a k  —  zd a ­
n iem  kupców  —  zna jdu je  s ię  na 
uboczu na jba rdz ie j u częszcza ­
nych tras . W  obaw ie  w ięc  
o zm n ie jszen ie  obro tów , a tym  
sam ym  dochodów , nie p rzy ję li 
te j p ropozyc ji loka lizac ji. W k ró t­
ce też, w  poczuc iu  zagrożen ia , 
z rzeszy li s ię  w  Izb ie H and low e j, 
k tó rą  za re jes trow a li w  S ądzie  
W o jew ódzk im .

P onad to  od dość  d aw na  za ­
s trzeże n ia  kupców  budz iła  dz ia ­
ła ln o ść  firm y  S upe r-P ro fit z a ­
rządza jące j ta rgow isk iem . Ja k  
się  os ta tn io  okaza ło , za s trze że ­
n ia te  n ie  by ły  bezzasadne . 
P rzep row adzona  kon tro la  w y ­
kaza ła , w ed ług  in fo rm ac ji uzys ­
kanych  p rzez Izbę, n ie p ra w id ­
łow o śc i finansow e . S p rzed aw cy  
m ają  w ięc  nadz ie ję , że  S u ­
p e r-P ro fit a lbo  p rzes tan ie  z a ­
rządzać ta rgow isk iem , a lbo  bę ­
dzie  d z ia łać  ja k  na leży.

Za posun ięc ie  w y ją tko w o  nie 
fa ir  kupcy  uzna li uchw a len ie  
p rzez radnych  w  lu tym  br. a b ­
su rda ln ie  w ysok ich  op ła t za  
us taw ione  „s z c z ę k i”  i p rzycze ­
p y —  w ie lok ro tn ie  w yższych , n iż 
za pob lisk ie  loka le  hand low e  
o w yra źn ie  w iększe j p ow ie rzch ­

ni i w yższym  s tandardz ie . P rzy­
k ładow o  J a n in a  C z y ż e w s k a , 
p rezes Izby H and low e j za  6 m 2 
p łaci obecn ie  4 ,5  m in z ł m ies ię ­
czn ie . D odatc je , że  w ładze  m ia ­
s ta  u s tanaw ia jące  tak ie  o p ła ty  
n ie za pe w n ia ją  w  zam ian  pod ­
s taw ow ych  w a run kó w  h ig ien i­
cznych  —  brak  je s t w ody, o d ­
p ro w adzen ia  śc ieków , od n ie ­
daw na  dop ie ro  za ins ta low ano  
p rym ityw ny, p rzenośny  w .c. N a­
w et ch od n ik  je s t w  fa ta lnym  s ta ­
nie. D la porów nan ia  in form u je , 
że  za  znaczn ie  w iększy  lokal 
w  pob lisk im  paw ilon ie , gdz ie  są  
w szys tk ie  u rządzen ia  sa n ita r­
ne, op ła ta  w ynos i 2 m in z ł m ie ­
s ięczn ie .

T a k  w ysok ie  op ła ty  m ia ły  
— w  p rzekonan iu  cz łonków  Izby 
—  zm us ić  ich do p rzen ies ien ia  
s ię  na K up iecką. T ym , k tó rzy  to  
uczyn ią  ob iecano  zw o ln ien ie  
z op ła t na pó ł roku. K ilku kup ­
ców  skus iła  ta  ob ie tn ica , a le  
w kró tce  okaza ło  się, że  sześć 
m ies ięcy  skróc iło  się  do je d n e ­
go. C i, k tó rzy  m im o w szys tko  
pozosta li na  A ndrio llego , o trzy ­
m ali decyz ję  adm in is tracy jną  
n aka zu jącą  o puszczen ie  za ­
jm o w an ych  m ie jsc. O dw o ła li s ię  
w ięc  do sądu , a w ys tąp ien ie  
o zabe zp iecze n ie  pow ództw a  
sp ow odow a ło  za m roże n ie  s ta ­
tu s  quo.

N ieza leżn ie  od tych  sporów , 
od czasu  re jestrac ji Izby H and ­
low ej, kupcy  zw róc ili s ię  do 
w ład z  m ias ta  o zgodę  na b ud o ­
w ę paw ilonu , k tó rą  go tow i są  
s fin an sow ać  z w łasnych  ś ro d ­
ków. G ene ra ln ie  zg ad za ją  się 
bow iem  z op in ią , że  hande l 
w  obecnych  w a runkach  nie zd o ­
bi rep rezen tacy jne j u licy. S zp e ­
cące  „s z c z ę k i”  ch cą  w ięc  za ­
s tąp ić  es te tycznym  paw ilonem .

N ie zg ad za ją  s ię  na tom ias t 
z a rgum en tem  byłych  w ładz  
m iasta , że  z pow odu „s z c z ę k ” 
n ie  m ożna  udostępn ić  ul. A n d ­
rio llego  d la  ruchu ko łow ego. Są 
one bow iem  da leko  od jezdn i. 
Z naczn ie  da le j, n iż na ul. B a ­
za row e j (vis a v is  ap teki), 
gdz ie  ja ko ś  z ruchem  nie ko li­
d u ją  i bezp ieczeństw u  n ie za ­
g raża ją .

Po n iedaw nym  spo tkan iu  
z obecnym  p rezyden tem  —  A n ­
d rze jem  Z ygu łą  m a ją  nadz ie ję ,

że w reszc ie  ten  sp ó r się  za ko ń ­
czy. P rezyden t zo b o w ią za ł się 
bow iem  —  ja k  tw ie rd zą  —  p rze ­
ana lizow ać  p lan za go spo da ro ­
w an ia  te re nó w  w  cen trum  m ia s ­
ta  i zap rop on ow a ć  m ie jsce , k tó ­
re m og liby  zaakcep tow ać. Być 
m oże będz ie  to  te ren  przy ul. 
O rle j, o bo k  p rzys tanku  au tobu- 
dow ego. W ydz ie rżaw ie n ie  go 
(lub innego) na 10 lat s tanow i 
podstaw ow y e le m e n t op łaca l­
ności budow y s to sun kow o  ko ­
sztow nego , ja k  na m ożliw ośc i 
fin an sow e  kupców , paw ilonu , 
z dop row adzen iem  i za in s ta lo ­
w an iem  u rządzeń  san ita rnych  
o raz  u tw ardzen iem  te renu .

Co raz  w iększy  n iepokó j 
sp rze da w ców  budzą  hand 

larze  zza  w schodn ie j g ran icy .
Z jedne j s trony  d la tego , że z po ­
w odu  n ie u iszczan ia  żadnych  
op ła t ani poda tków  ceny ich to ­
w arów  są  n iższe. Jes t to  tym  
bardz ie j w idoczne , że co raz 
częśc ie j hand lu ją  a rtyku łam i, 
nabyw anym i w  po lsk ich  hu rtow ­
n iach. A  z d rug ie j s trony  d la te ­
go, że  s ta le  k ręcą  się  w śród  n ich 
reke tie rzy, bezw zg lędn ie  śc ią ­
g a jący  haracz. T ru d no  p ow ie ­
dzieć, czy ty lko  przyk ład , czy 
także  „p o w ią z a n ia ”  sp raw ia ją , 
że pow ta rza ją  się  p róby śc iąg a ­
n ia  haraczu  od po lsk ich  sp rze ­
d aw ców  przez o tw ock i św ia t 
p rzes tępczy . P onad to  w schodn i 
hand la rze  p arokro tn ie  p ró bo ­
w ali za jąć  s ta łe  m ie jsca  (op łaca ­
ne!) o tw ock ich  sp rzedaw ców . 
O sta tn i kon flik t —  w  okres ie  
W szys tk ich  Ś w ię tych , sko ńczy ł 
się  in te rw e n c ją  polic ji.

Na począ tku  lis topada  p rob ­
lem  ten  rozp a tryw a ł Zarząd  M ia ­
s ta  i d osze d ł do w n iosku , że 
rozw iązać go pow in ien  zakaz 
handlu  d la  tych , k tó rzy  n ie m a ją  
o dp ow iedn iego  zezw o len ia . J e ­
śli radni p ow ezm ą  ta ką  u chw a ­
łę , to  do S traży  M ie jsk ie j i po lic ji 
będz ie  na leża ło  je j w ye g ze kw o ­
w an ie .

T a k  w ięc  po ok res ie  sw o is te j 
„p rz e p y c h a n k i” , a późn ie j sy tu ­
acji pa tow ej, zanos i się  na kom ­
prom is pom iędzy  obecnym i 
w ładzam i m iasta , a kupcam i 
z rzeszonym i w  Izbie H and low e j. 
Ci osta tn i d ek la ru ją  w o lę  w sp ó ł­
pracy, także  z S anep idem  
i U rzędem  S ka rbow ym .

Jako  m ieszkańcy  i po tenc ja ln i 
kupu jący  m ożem y sob ie  ty lko  
życzyć, aby do  te go  ko m p ro m i­
su dosz ło  ja k  na jszybc ie j. Z yska  
na tym  e s te tyka  cen trum  m ia s ­
ta . Z yska ją  kupcy, k tó rzy  będą  
m ogli p racow ać w  lepszych  w a ­
runkach  i z w iększym  poczu ­
c iem  bezp ieczeństw a . I zyska ­
m y m y —  k lienci, m ogąc n ab y­
w ać  s łodycze  lub inne tow ary  
bez u licznego  kurzu i deszczu  
pada jącego  nam  na g łow ę.

M a łg o rz a ta  P o m ia n o w s k a

ROW EREM  
na przełaj
Rower —  pojazd drogowy napę­

dzany siłą mięśni ludzkich. Oto fra­
gment definicji encyklopedycznej 
opisujący znane nam wszystkim 
cudeńko. Od momentu wynalezie­
nia go w 1817 r. przez Anglika K. 
Draisa, cieszy się ogromnym zain­
teresowaniem. Wraz z wynalezie­
niem roweru powstał sport rowero­
wy, zwany kolarstwem. Niegdyś by­
ło ono mocną dyscypliną otwockie­
go sportu, ale ostatnio dyscyplina ta 
zapadła gdzieś w okolicznych la­
sach, jak w mateczniku i słuchy 
o niej nawet zaginęły.

Lecz oto jest szansa, aby kolar­
stwo znów zabłysło pełnią blasku. 
Wszystko to dzięki dwóm panom: 
Robertowi Ratajowi —  radnemu, 
przewodniczącemu komisji oświa­
ty, dyrektorowi Szkoły Podstawo­
wej nr 6 oraz nauczycielowi wy­
chowania fizycznego w tejże szkole
—  Piotrowi Rębkowskiemu. 

Panowie ci postanowili wskrzesić
sport rowerowy i do tej pory zor­
ganizowali trzy wyścigi przełajowe, 
które cieszyły się dość dużym po­
wodzeniem. W ostatnim z nich (5 
listopada br.) uczestniczyło 26. za­
wodników. Co prawda, byli to 
uczniowie otwockich szkół, a nie 
zawodowcy. Gdy jednak od czegoś 
trzeba zacząć, to najlepiej od po­
czątku, czyli od wychowywania 
młodzieży. Młodych cyklistów po­
dzielono na trzy kategorie. Najmło­
dsi mieli do przejechania dwa kilo­
metry, siedmio i ośmioklasiści
—  osiem km, a najstarsi —  ze szkół 
ponadpodstawowych— 12 km. Nie 
będę pisał o wynikach, bo nie są 
one tu istotne. Wspomnę tylko, że 
panowała wspaniała atmosfera, 
były nagrody ufundowane przez 
Urząd Miasta, a po zakończeniu 
zmagań zapłonęło ognisko, przy 
którym pieczono smakowite kiełba­
ski i popijano je colą.

Myślę, że najważniejsza jest 
idea, a brzmi ona tak: „Zakładam y 
Otwockie Towarzystwo Cyklistów, 
propagujemy sport rowerowy, zdro­
wy wypoczynek, zdrowy styl życia 
dla wszystkich, małych i dużych. 
Sprzyjają temu wspaniałe walory 
środowiskowe miasta. Biegi, prze­
łaje, wycieczki, ucieczka od stech- 
nizowanego świata. Niby też przy 
pomocy techniki, ale tej prostej, 
podstawowej, nie zagrażającej 
człowiekowi” . Słowa panów Rober­
ta i Piotra notuję z prawdziwą sa­
tysfakcją. Może dzięki nim powsta­
nie nie tylko sport rowerowy, może 
miasto zacznie budować ścieżki 
rowerowe, może zakaże wjazdu 
samochodów w dukty leśne. Po­
mysł na Otwockie Towarzystwo Cy­
klistów jest wspaniały. Mam na­
dzieję, że będzie to potężna or­
ganizacja, że będzie pęcznieć, aż 
urośnie do takiej potęgi, iż stanie 
się najbardziej wpływowym lobby 
w mieście.

Otwocczanie —  samochód do 
garażu, na rower i hulaj dusza w po­
la, w lasy, z wiatrem i pod wiatr. Do 
przodu pędźcie, po zdrowie...

Przemysław Dominik Skoczek
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„JAK CIEMNO -  to przyjemno”
Nie lubiłem kiedyś chodzić wieczorami po 

mieście. Nie dlatego, że obawiałem się na­
padu, chociaż taka przygoda była i jest bardzo 
prawdopodobna, ale przede wszystkim z powo­
du ciemności panujących na ulicach. Nie jest 
przyjemnie chodzić po omacku, potykać się 
o byle krawężnik i wpadać na słupy. Na szczęś­
cie „okres egipski” mamy już za sobą. Co by nie 
mówić o poprzednim Zarządzie i Radzie, to 
jednak jedno jest pewne: w ostatnich czterech 
latach Otwock został oświetlony. Latarnie do­
tarły dosłownie wszędzie, nawet na otwockie 
„dzikie pola” —  Ługi, Kresy, Teklin, Tolin, Za- 
mlądz... Wychodząc na wieczorny spacer moż­
na się poczuć Europejczykiem nawet na pery­
feriach naszego rozległego miasta. Większości 
mieszkańców to się podoba. Ale —  co zro­
zumiałe —  nie wszystkim.

Nie podoba się złodziejom, że sklep, który 
chcą obrobić, stoi akurat między dwiema latar­
niami, mierzwi ich rzęsiście zalany światłem 
parking, z którego chcą wyprowadzić upatrzony 
samochód. Wiadomo. Co wtedy robią? Włamują 
się najpierw do SON-ów, Szafek Oświetlenia 
Nocnego. Pod tą poetycką nazwą kryją się 
żelazne toporne skrzynki, zamykane na kłódkę, 
albo „na  kwadrat” , pełne bezpieczników, wyłą­
czników czasowych czy też zmierzchowych. Po 
otwarciu, albo wyrwaniu drzwiczek wykręca się 
„kork i” stwarzając sobie odpowiednie warunki 
do pracy.

Mówiąc szczerze nie sądziłem, że tak łatwo 
jest dobrać się do tych skrzynek. Z pozoru 
solidne, a przecież gną się jak drzewa na wiet­
rze. To już puszki do konserw wydają się mieć 
lepszą konstrukcję. Weźmie człowiek taki szprot 
w oleju firmy „Ba łtyk” , to nóż zegnie, cążki 
złamie, śrubokręt pokrzywi, a do rybek się nie 
dobierze. SON-a gołymi rękami byle szczeniak

rozbroi i wypatroszy. Poza tym wszystkim za­
stanawiam się dlaczego te zabezpieczenia la­
tarni muszą tak sterczeć na oczach, metr nad 
ziemią, albo w ogóle na ziemi. Czy nie można ich 
umieścić gdzieś wysoko, albo schować? Euro­
peizując się, niestety, narażamy się jednocześ­
nie na tak nieprzyjemne zjawisko jak wzrost 
przestępczości. Okazuje się, że nie tylko policja 
nie jest do tego marszu ku Europie przygotowa­
na, nie tylko prawo mamy złe, ale także elekt­
ryków (z jednym wyjątkiem).

Ludzie zajmujący się konserwacją oświetlenia 
prosili, aby o tych aktach wandalizmu napi­

sać. Napisałem. I co to zmieni? Czy złodzieje 
przestaną wyłamywać SON-y? Nie, bo musieliby 
przestać kraść, a to akurat, jak sądzę, nie byłoby 
im na rękę. Na całym świecie ludzie chronią się 
przed złodziejami albo tworząc systemy zabez­
pieczające, albo angażując strażników, do których 
należą też policjanci. Skoro te SON-y tak łatwo 
otworzyć, to znaczy, że są do kitu i należy zmienić 
konstrukcję. Zresztą SON-y to jeszcze pół biedy.

A co powiecie na zabezpieczenie oświetlenia 
osiedli mieszkaniowych? To są też żelazne 
skrzynki podczepione na przykład pod transfor­
matorami, które można otworzyć płaskoszczy- 
pami. Wystarczy „podnieść hebel” i cała dziel­
nica pogrąża się w ciemności. Ja nie żartuję. Kto 
nie wierzy, niech sprawdzi. Zamknięcia tak waż­
nych obiektów są żenujące. Nie tak dawno 
byłem na weselu, podczas którego dosłownie co 
godzinę gasło światło. Ponieważ było to akurat 
wietrzną porą, myślałem, że wiatr targa przewo­
dami powodując zwarcia, które czasowo wyłą­
czają prąd. Ale gospodarz wyprowadził mnie 
z błędu. To okoliczna młodzież dobrała się do 
takiej skrzynki z wyłącznikiem i gasząc światło 
wyłudzała wódkę. Dopiero jak kilku wesel-

ników zaczaiło się na żartownisiów i porządnie 
ich sprało, był spokój.

Porządne lanie przydałoby się młodocianym 
wandalom, którzy tłuką żarówki w latarniach. Na 
szczęście ma to miejsce w jednej części miasta, 
jest to więc lokalna plaga, ale wbrew pozorom 
trudna do zwalczenia. Pogranicze Śródborowa, 
ulice Struga, Krasińskiego, Konopnickiej, Piłsuds­
kiego, Kubusia Puchatka i Aleja Róż, las, domki 
w lesie, ulice jak leśne dukty. Jakże tu żyć bez 
latarni? A co konserwator wkręci żarówki, to je 
ktoś z wiatrówki rozbija. Są sugestie, że to 
uczniowie tamtejszej szkoły tak się zabawiają, bo 
„jak ciemno, to przyjemno” . Podobno w te rejony 
to nawet policjanci wolą nie zaglądać. A już na 
Słowackiego, to nawet radiowozem strach je­
chać. Tak mówią ludzie biegli w tych sprawach.

Na oświetlenie miasta przeznaczono w bu­
dżecie 4 miliardy złotych. To ogromna suma. Ale 
na pewno nie wystarczy, jeżeli nie ukróci się 
wandalizmu. Złodziejami powinna zająć się poli­
cja, ale tych szczeniaków powinien ktoś zacząć 
wychowywać. Co robi szkoła? Co robią rodzice? 
A może też trzeba się na gówniarzy zaczaić 
i wbrew wszelkim konwencjom przetrzepać im 
siedzenia? A zdrowo, żeby poczuli.

Właśnie miałem zakończyć ten krótki felieton, 
kiedy dowiedziałem się, że ktoś zdemolował 
muszlę koncertową w parku. Dopiero była remon­
towana na 3 Maja, a już przedstawia obraz nędzy 
i rozpaczy. Dlaczego? Co jest powodem tych 
aktów bezmyślnego wandalizmu wśród młodzie­
ży? Może wypowie się na ten temat jakiś uczony 
człowiek: psycholog, socjolog, czy Bóg wie kto.

Na pewno potrzebna jest głęboka odnowa 
moralna społeczeństwa. Ale jak jej dokonać 
w kraju, w którym każdy żyje dla siebie, w którym 
nawet ludzie na najwyższych szczeblach władzy 
kradną i to bezwstydnie, a przy tym nie ponoszą 
za swe czyny żadnej odpowiedzialności. Mądry 
jest ten, co robi „przekręt” , a głupi —  co dał się 
złapać. Gdzie tu miejsce dla ludzi uczciwych?

Zbigniew D. Skoczek

Do późnej jesieni br. zmorą znacznej części miesz­
kańców naszego miasta były studzienki chłonne. Ce­
lem ich istnienia jest gromadzenie i wchłanianie róż­
norodnej wody opadowej. Wchłanianie, a nie odprowa­
dzanie, gdyż nie ma w Otwocku tzw. kanalizacji 
burzowej.

Czy być musi? Zastępczyni dyrektora OZWiK inż. 
Wanda Sadurska uważa, że nie. Otwock bowiem nie 
leży na ciężkich glebach gliniastych, które z trudem 
pochłaniają wodę, a wręcz odwrotnie — na lekkich 
glebach piaszczystych. Woda wsiąka w nie łatwo, 
a tam, gdzie może jej nagromadzić się więcej, jak 
choćby obok wiaduktów kolejowych, znajdują się więk­
sze zbiorniki — zlewnie. Zresztą budowa kanalizacji 
burzowej musiałaby spowodować rozkopanie kilku­
nastu ulic, a jej koszty byłyby ogromne. Nie warta więc 
skórka za wyprawkę.

No dobrze — ktoś zapyta. Zatem dlaczego jeszcze 
do niedawna po każdej ulewie, czy długotrwałym 
deszczu lub też wiosennych roztopach na co najmniej 
kilku otwockich ulicach tworzyły się nie tylko ogromne

kałuże, a wręcz rozlewiska? Ano po prostu dlatego, że 
o studzienki chłonne dotychczas nikt nie dbał.

Jest ich w sumie 1200. Znajdują się obok krawęż­
ników ulic: i tych wojewódzkich, i tych miejskich. 
Czasem — nawet na prywatnych posesjach. W po-

0 jedną zmorę mniej
przednich latach na ich oczyszczanie władze samo­
rządowe nie przeznaczały żadnych pieniędzy. Dopiero 
gdy w tej kadencji prezydent mgr Andrzej Zyguła 
— jako były szef MZO dobrze znający miejskie potrze­
by w tym zakresie, „upomniał się o studzienki” , 
pieniądze się znalazły...

Okazało się, że stan większości studzienek świad­
czy o przejawach zwykłego wandalizmu. To, że wszys­
tkie są mocno zabrudzone— jest rzeczą normalną. Ale 
niektóre— wręcz zamurowane płytami chodnikowymi,

schodkami etc., a wewnątrz znajdują się ogromne 
ilości śmieci, często wraz z pojemnikami. Nikt prawie 
nie zadbał dotychczas o to, by znad otworu takiej 
studzienki usunąć zeschłe liście.

Oczywiste jest, że do każdego takiego zbiornika bez 
dna (lub z dnem piaszczystym— jak kto woli) wpływają 
i trujące substancje. Woda opadowa spłukuje przecież 
wszystko, co jest na jezdni: oleje, smary, tu i ówdzie 
rozlane paliwo... Na ściankach studzienki tworzy się 
osad i to rzecz naturalna. Ten będzie obecnie sys­
tematycznie wybierany i nie wylewany do zlewki 
w oczyszczalni ścieków, a składowany w celu neu­
tralizacji zawartych w nim szkodliwych substancji.

Ale świadome zapychanie studzienek odpadami 
wszelkiego rodzaju i autoramentu, to zwyczajna złoś­
liwość ludzi, którzy chyba nigdy z kulturą nie mieli nic 
wspólnego. Wszyscy starajmy się im przeszkodzić. 
Przecież grube pieniądze na oczyszczanie zdewas­
towanych studzienek pochodzą z naszych podatków 
i mogłyby zostać przeznaczone na inne wspólne cele 
komunalne. Rudolf Stanisławski



Nie bójcie się małego obrazka!
W początkach grudnia obchodzić bę­

dziemy DNI WALKI Z GRUŹLICĄ. Prze­
biegać one będą pod hasłem „Uwaga 
— gruźlica! Skutecznie ją wyleczymy... 
Ale mieszkańcy muszą pomóc sobie 
sami w jej szybkim wykryciu” .

Słowa powyższe są właściwie ape­
lem do każdego z Nas! Chcę go jednak 
powtórzyć z całym przekonaniem. Jest 
to klucz do zrozumienia problemu sku­
tecznego zwalczania tej oraz innych 
chorób płuc, w tym raka płuc. Powinniś­
my wiedzieć przy tym, że liczba za­
chorowań na gruźlicę systematycznie 
rośnie. W rejonie Otwocka widać to 
bardzo wyraźnie. Szczególnie niepoko­
jące jest, że wzrasta tu liczba przypad­
ków zbyt późnego wykrycia tej choroby.
I dzieje się to właśnie w Otwocku, gdzie 
od dawna przyjeżdża się, aby wyleczyć 
gruźlicę, a nie zarazić się nią!

Gdy jest ona wcześnie wykryta, wyle­
czyć ją można bez żadnych negatyw­
nych skutków dla zdrowia. Natomiast 
w gruźlicy zaawansowanej, dochodzi do 
powstania groźnych, nieodwracalnych 
zmian w płucach, a potem i w układzie 
krążenia. W dodatku chory zaraża du­
żą liczbę osób stykających się z nim.

Można jednak tego wszystkiego unik­
nąć. Wystarczy po prostu wykonać zdję­
cie rentgenowskie, czyli popularny „m a­
ły obrazek” . Nie należy się przy tym

obawiać żadnych negatywnych skut­
ków tego badania. Jest ono w pełni 
bezpieczne. Dawka promieniowania 
rentgenowskiego nie jest duża, a zalety 
badania są ogromne. Pomimo niewiel­
kiego formatu zdjęcia, pozwala ono wy­
kryć odpowiednio wcześnie wszystkie 
groźne dla zdrowia zmiany w płucach 
i w dużym stopniu także w układzie 
krążenia.

Dlatego jako lekarz radiolog, odczy­
tujący zdjęcia małoobrazkowe z terenu 
Otwocka apeluję: wykonujcie sobie 
Państwo raz w roku zdjęcia małoobraz­
kowe. W porozumieniu z lekarzem rób­
cie je także wtedy, gdy wystąpią objawy 
choroby płuc, czy układu krążenia. To 
badanie może Wam uratować zdrowie, 
a nawet i życie. Niech nie zapominają 
o tym uczniowie i ludzie starsi, u których 
te choroby — z racji wieku — mogą być 
szczególnie groźne.

Niedaleko Waszego domu, w Stacji 
Badań Małoobrazkowych przy ulicy Ko­
chanowskiego 10 w Otwocku, możecie 
codziennie wykonać bezpłatnie zdjęcie 
małoobrazkowe. Wykorzystajcie tę 
szansę dla kontroli własnego stanu 
zdrowia! Robią tak ludzie na całym 
świecie. Pamiętajcie o tym zawsze, nie 
tylko podczas dni walki z gruźlicą. Zdro­
wie bowiem jest bezcenne!

lek. med. Krzysztof Filip

AIDS -  zespół nabytego 
upośledzenia odporności

Liczba zachorowań na AIDS, które 
wywoływane jest przez ludzkiego wirusa 
upośledzenia odporności (HIV) stale 
wzrasta w świecie. Pomimo, że więk­
szość nowych przypadków nadal stano­
wią homoseksualiści i biseksualiści, wy­
stępuje wzrost zachorowań wśród nar­
komanów stosujących dożylne wstrzyk­
nięcia, a także u kobiet i dzieci.

Do zakażenia HIV coraz częściej do­
chodzi w czasie stosunku heteroseksual­
nego, przy czym narkomani stanowią 
podstawowe źródło rozprzestrzeniania 
się wirusa. Na świecie wzrasta ilość przy­
padków AIDS, które są rozpoznawane 
w małych miejscowościach i na terenach 
rolniczych.

Mechanizmy rozprzestrzeniania się 
HIV są dobrze znane i podobne do tych, 
które występują w przypadku WZW typu 
B (wirusowe zapalenie wątroby typu 
B wywoływane przez wirus HBV). Obej­
mują one:

1) wprowadzenie zakażonej krwi do 
tkanek (przy stosowaniu wspólnych igieł 
przez narkomanów czy nakłuciu przypa­
dkowemu igłą z zakażoną krwią lub w wy­
niku rozpryskaniakrwi na błony śluzowe), 
UWAGA: transfuzja krwi i jej preparatów 
przy obowiązku badań serologicznych 
jest obecnie bardzo rzadką drogą zaka­
żenia HIV.

2) stosunek płciowy z osobą zakażo­
ną,

3) wymiana krwi między matką a pło­
dem w okresie okołoporodowym. 
UWAGA: Kontakt osobisty zarówno 
w warunkach gospodarstwa domowego 
jak instytucji nie stanowi drogi zakażenia, 
gdy nie nastąpi zetknięcie się z krwią 
chorego w sposób opisany powyżej.

Nie mamy także dowodu na przeno­
szenie zakażenia HIV przez kontakt ze 
śliną, łzami, moczem lub inną drogą na 
przykład przez ukąszenie owadów.

AIDS to problem daleko wybiegający 
poza ramy medycyny i to właśnie pier­
wiastki pozamedyczne mają duże zna­
czenie w tym zagadnieniu. Następstwa 
psychologiczne, rodzinne, ekonomiczne,

socjalne a nawet polityczne zakażeń HIV 
są znaczące. W celu ograniczenia nega­
tywnych skutków, ich wpływ na otoczenie 
osób zakażonych i na całe społeczeńst­
wo musi być uwzględniony w podejmo­
wanych działaniach. Ogromne znaczenie 
należy przywiązywać do kształtowania 
się stosunku społeczeństwa do chorych, 
ochrony praw człowieka i zapobiegania 
dyskryminacji chorych — co jest zjawis­
kiem nierzadko spotykanym. U podstawy 
zachowań ludzi w stosunku do chorych 
na AIDS leży niepokój, strach, poczucie 
zagrożenia przekształcające się często 
we wrogość i nietolerancję wobec za­
każonych i chorych. Należy jednak zda­
wać sobie sprawę z tego, jak małe jest 
ryzyko zakażenia HIV w porównaniu z za­
każeniami innymi mikroorganizmami 
chorobotwórczymi. HIV jest wielokrotnie 
mniej zakaźny niż np. wspominany wcze­
śniej HBV i poza organizmem bardzo 
szybko ginie. Nie oznacza to, że należy 
bagatelizować ten problem biorąc pod 
uwagę fakt, że jak do tej pory nie istnieją 
skuteczne metody leczenia. Jedyną me­
todą ograniczenia szerzenia się zakaże­
nia jest profilaktyka.

W działaniach profilaktycznych:
— zaleca się związki monogamiczne 

(heteroseksualne jak i homoseksualne),
— proponuje się zasady „bezpiecz­

nego seksu” w tym poprzez używanie 
prezerwatyw,

— wskazuje się na olbrzymie ryzyko 
wymiany igieł i strzykawek pomiędzy 
uczestnikami seansów narkotycznych.

W Wielkiej Brytanii w czasie prowadze­
nia promocyjnej akcji oświatowo-zdrowo­
tnej głoszono następujące hasła:

„Nie umieraj z powodu ignorancji” oraz 
„Ryzyko znasz, reszta zależy od Ciebie” . 
No cóż; „Znasz ryzyko, reszta zależy od 
Ciebie” .

lek med. Irena Siembab

Przychodnia Rejonowa w Otwocku, ul. Armii 
Krajowej 3. — bierze udział w konkursie 
ogłoszonym przez SANEPID nt. działalności 
profilaktycznej.
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Życzym y wielu m iłych chwil, 
długiego, długiego wspólnego życia parom  małżeńskim , 

które obchodzą jub ileuszow e gody

40-lecia pożycia małżeńskiego:
Marianna i Ludwik Kacprzakowie, 
Stanisława i Leon Grzyb,
Honorata i Zbigniew Opala,
Irena i Wacław Łukasikowie,
Teresa i Jan Aleksandrowiczowie, 
Marianna i Józef Hałas,
Barbara i Roman Lech,
Barbara i Jan Cegłowscy,
Stanisława i Jerzy Golędzinowscy, 
Maria i Roman Blichewiczowie, 
Sabina i Lucjan Ostrowscy.

30-lecia pożycia małżeńskiego:
Sabina i Eugeniusz Skierkowscy, 
Zofia i Tadeusz Bandurscy,
Krystyna i Anatoliusz Kordowscy, 
Helena i Stanisław Nosowscy, 
Jadwiga i Zbigniew Wężowczykowie, 
Zofia i Janusz Chrościccy,
Leokadia i Janusz Mozer,
Teresa i Jan Korzeniowscy, 
Władysława i Kazimierz Sztandara, 
Janina i Marek Chmielewscy,
Zofia i Witold Sienkiewiczowie, 
Marianna i Henryk Szymańscy, 
Jadwiga i Ryszard Chojnaccy, 
Wanda i Bolesław Budzińscy,
Irena i Zbigniew Całka,
Janina i Ryszard Prokop,
Urszula i Andrzej Poncyliuszowie, 
Genowefa i Stanisław Wojtunikowie, 
Irena i Jerzy Owczarscy,
Cecylia i Jan Czajka,
Krystyna i Bogdan Wróbel,
Barbara i Andrzej Kołodziej,

Marianna i Mieczysław Wileńscy, 
Henryka i Wojciech Kilis,
Teresa i Andrzej Cieślakowie,
Łucja i Grzegorz Ociesowie,
Teresa i Henryk Lipka,
Hanna i Zdzisław Szymaniukowie, 
Halina i Jerzy Wojciechowscy, 
Ludwika i Kazimierz Hintz,
Stanisława i Feliks Smolińscy, 
Krystyna i Włodzimierz Gaulowie, 
Anna i Stanisław Szatkowscy,
Janina i Stanisław Stefaniakowie, 
Anna i Krzysztof Kalinowscy,
Janina i Jerzy Malczykowie,
Hanna i Kazimierz Mierzejewscy, 
Alina i Włodzimierz Kucharscy, 
Jadwiga i Zdzisław Gąbka,
Marianna i Konstanty Szymańscy, 
Alina i Tomasz Witanowie,
Krystyna i Witold Kozłowscy,
Regina i Józef Kwiek,
Jadwiga i Karol Dziniszek,
Elżbieta i Janusz Omańscy.

25-lecia pożycia małżeńskiego:
Barbara i Witold Szymańscy, 
Barbara i Zbigniew Wojciechowscy, 
Jadwiga i Jan Niezgoda,
Irena i Zdzisław Błażejczykowie, 
Zofia i Jan Hejdukowie,
Elżbieta i Kazimierz 

Węgrzynowiczowie,
Genowefa i Jerzy Urbaniakowie, 
Irena i Adam Kaczelnikowie,
Halina i Andrzej Helscy,
Irena i Romuald Kaniewscy, 
Krystyna i Ludwik Trzaskowscy.

S  K O M I K O  sa
OTWOCK ul. Poniatowskiego 1A 

ul. Wawerska 2
JÓZEFÓW ul. Piłsudskiego 108
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W czasie codziennej służby zauważyliśmy, że 
większość obywateli naszego miasta dba o czystość 
swoich posesji i najbliższego otoczenia. Są jednak 
tacy, którzy troskę o czystość pozostawiają innym. 
W Otwocku zaśmiecone są nie tylko lasy, ale i frag­
menty nie zabudowanych posesji w samym mieście. 
Świadczą o tym zamieszczone obok zdjęcia. Są 
również takie posesje,' których właścicieli nie można 
wprost zmusić do ich uporządkowania, przykładem 
niech będą: Wawerska 27, Rycerska 4, Tysiąclecia 
12. Wyrzucanie śmieci do lasu i na posesje nie 
zagospodarowane, to ewidentny przejaw wanda­
lizmu.

Wydział Gospodarki Komunalnej w porozumieniu 
z Miejskim Zakładem Oczyszczania rozstawił na 
terenie miasta 25 pojemników-kontenerów w miej­
scach, gdzie w przeszłości wyrzucano śmieci, kosz­
tami wywozu tych pojemników obciążony jest budżet

Miasta. Co wobec tego myśleć o obywatelu, który 
wyrzuca swoje śmieci w odległości nieraz 200-300 
m od kontenera?

Apelujemy więc do mieszkańców: nie pozwalajcie 
zaśmiecać miasta. Otwocka Straż Miejska zareaguje 
na każde — choćby telefoniczne — zgłoszenie 
o osobach zaśmiecających nasze miasto i miejs­
cach, które należy otoczyć szczególną opieką. Straż 
Miejska może nakazać uprzątnięcie terenu, wyzna­
czając na to określony (krótki) czas. Jeśli to nie 
poskutkuje, może ukarać mandatem, a w ostatecz­
ności skierować wniosek do Kolegium d/s Wykro­
czeń.

Oczekujemy na telefoniczne zgłoszenia pod nr: 
779-20-01 do 6 w godz. 700-1500. W przypadku 
nieobecności strażnika w biurze, zgłoszenie będzie 
nagrane na automatyczną sekretarkę.

Komendant Straży Miejskiej

A Ulica Olsztyńska, okolice kościoła

A Świerk w kieruku Lublina 
▼ Ulica Tysiąclecia, róg Poznańskiej

W dniu 10.11.br. w Okręgowej 
Radzie Adwokackiej w Warszawie 
odbyło się spotkanie z byłym Pre­
zydentem Stowarzyszenia Adwo­
katury Amerykańskiej w Południo­
wej Dakocie, Panem Gregorym 
Eiselandem i towarzyszącym mu 
profesorem Tomem Geu, w któ­
rym miałem możliwość uczestni­
czyć wśród licznie zebranych 
przedstawicieli naszej palestry. 
Goście posiadający ogromną w ie­
dzę prawniczą i doświadczenie 
w zakresie prowadzenia spraw cy­
wilnych i gospodarczych przed są­
dami starali się przybliżyć słucha­
czom podstawowe źródła prawa 
amerykańskiego, zasady jego fun­
kcjonowania, sposób rozstrzyga­
nia sporów i egzekwowania pro­
mocyjnych orzeczeń sądowych.

Prawo stanowione w USA w y­
wodzi swoją moc wprost z De­
klaracji Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, ogłoszonej na 
kongresie w Filadelfii przez bo­
haterów walki o niepodległość 
4 lipca 1776 r. Wśród nich znaj­
dowali się także nasi W ielcy Ro­
dacy: Tadeusz Kościuszko i Ka­
zimierz Pułaski. Jedenaście lat 
później (1787 r.) uchwalona zo­
stała Konstytucja USA, będąca 
do dziś, obok konstytucji poszcze­
gólnych stanów, podstawowym 
źródłem prawa. Również ważną 
rolę w amerykańskim  sądownict­
wie odgrywają procedury, którymi 
kierują się sędziowie w czasie

rozstrzygania spraw. W przeci­
w ieństwie do sądów polskich 
—  sądy amerykańskie zdom ino­
wane są we wszystkich instanc­
jach sprawami rodzinnymi, rozwo­
dowymi i odszkodowawczymi. Ina­
czej niż u nas funkcjonuje insty­
tucja ławników, których ranga

i wpływ na wynik sprawy, jest de­
cydująca. Oni właśnie w składzie 
12 osobowym, a nie sędziowie, 
orzekają o winie, ustalają wyso­
kość odszkodowań. Rola sędzie­
go sprowadza się do udzielania 
wskazówek i wyposażenia ław ni­
ków w potrzebne zestawy przepi­
sów prawnych. W ich posiedze­
niach sędziowie nie biorą udziału. 
(Dla porównania: w naszym sądo­
wnictwie ławnik jest oczywiście w i­
doczny za stołem sędziowskim, 
ale jego pozycja w procesie cyw il­
nym jest znacznie słabsza).

W systemie sądownictwa ame­
rykańskiego wyjątkowo sprawnie 
działają sądy polubowne, które 
w przeciwieństwie do sądów po­
wszechnych są bardziej opera­

tywne, mniej kosztowne i czasowo 
oszczędne. Szkoda, że u nas in­
stytucja ta jest wciąż jeszcze 
w stanie embrionalnym. Postępo­
wanie przed tymi sądami kończy 
się z reguły ugodą. W ten sposób 
poszkodowany np. w wypadku sa­
mochodowym szybciej uzyskuje

zaspokojenie roszczenia bez po­
noszenia wysokich kosztów sądo­
wych, bo do osiągnięcia tego celu 
potrzebna jest wyłącznie dobra 
wola stron i ich gotowość do po­
szukiwania kompromisu.

Wreszcie w kraju, o którym mó­
wimy, nie są znane nie tylko dowo­
dy osobiste; nie znana jest również 
instytucja komornika. Czy w na­
szych polskich realiach można so­
bie wyobrazić wykonywanie (eg­
zekwowanie) wyroków sądowych 
i innych tytułów prawnych np. 
w sprawie alimentów bez ingeren­
cji komornika?

W Stanach Zjednoczonych robi 
to zwykły policjant —  on doręcza 
orzeczenie sądu osobie zobowią­
zanej do określonego św iadcze­

nia; on przypomina o term inie jego 
realizacji i skutkach uchylania się 
od nakazanej powinności.

Na zakończenie warto podzielić 
się z czytelnikami „G aze ty O twoc­
kiej” , w ślad za informacją udzie­
loną przez Gości, tym, że sądow­
nictwo powszechne w USA dzieli 
się na sądy federalne i sądy stano­
we. Na jego szczycie usytuowany 
jest Sąd Najwyższy Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej
0 znacznie większych uprawnie­
niach, niż Sąd Najwyższy w na­
szym kraju. Niżej, podobnie jak 
władze, znajdują się sądy apela­
cyjne, sądy okręgowe będące 
w przybliżeniu odpowiednikiem 
naszych sądów wojewódzkich
1 sądy zwykłe, podobne do na­
szych sądów rejonowych. Zbliżo­
ną strukturę sądowniczą posiada­
ją  poszczególne stany, w tym Po­
łudniowa Dakota.

Powyższa skrótowa i fragm en­
taryczna relacja ze spotkania na- 
pewno nie zadowoli wszystkich 
czytelników. Pozwoli jednak na 
przybliżenie im niektórych rozwią­
zań prawnych w kraju nam bliskim. 
Doświadczenia płynące od Przyja­
ciół mogą być dla naszego kraju 
bardzo pożyteczne, zwłaszcza 
w okresie transformacji ustrojowej 
obejmującej, również system pol­
skiego prawa i wymiaru sprawied­
liwości.

Mieczysław Blocher

Amerykańscy prawnicy 
o sądownictwie w USA
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WULKANIZACJA

Zakład: Świder, ul. Kołłątaja 87 
czynny 8.00-20.00

(NAPRZECIW KOŚCIOŁA)

O Wulkanizacja opon i dętek 
samochodów: osobowych 
i ciężarowych

O Naprawa opon bezdętkowych 
w/g technologii niemieckiej firmy 
REMA TIP-TOP

O Wyważanie kół ze stopów lekkich 
(aluminium) na maszynie 
sterowanej komputerem

O Cztery programy optymalizacji 
ustawiania koła względem felgi

O Pięć programów dla obręczy 
aluminiowej

O Dokładność wyważania 1 lub 5 g
O Możliwość wyważania 

statycznego i dynamicznego

O Wyważanie dwóch stron koła 
w jednym biegu — czas 6 -8  sek.

O Pojazd podnoszony na poduszce 
pneumatycznej

Sprzedaż opon krajowych 
i firmy Pirelli

z gwarancją 36 miesięcy

TELE - AUDIO - VIDE0 
zestawy TV-SAT z montażem 

telefony PANASONIC

» F IT «  Otwock
ul. Kołłątaja 1, paw. 2
★  N a jn iż s z e  c e n y  

★  S p rz e d a ż  ra  ta l na  
b e z  ż y ra n tó w

A U T O R Y Z O W A N Y  
D E A L E R  S O N Y  

t e ł .  7 7 9 - 5 0 - 1 5  w .  1 2 7

O T 1
G A Z E T A

W O C K
S A M O R Z Ą D O W A ’ 9 4

JABŁONNA, ŁUGI, MLĄDZ, .ŚWIDER, ŚWIERK, ŚRÓDBORÓW, WÓLKA MLĄDZKA

R O K  IY N r 10 G R U D Z IE Ń

SKLEP»NATURA«
O tw ock  

ul. S p o rto w a  6 
te l. 779 -73 -96

Zapraszamy w godzinach od 10oo-1 8  00

po lecam y:

Zdrową żywność
sfc Duży wybór ziół

$  Herbatki ziołowe 
sfc Paraleki i kosmetyki

Zdrowych, wesołych 
i spokojnych

Świąt Bożego Narodzenia 
— swoim klientom 

życzy sklep »NATURA« 
ze Sportowej

S K L E P  
R T V  i A G D

Otwock
ul. W a w e rs k a ll

iSiiiiii

S P R Z E D A Ż
I ł  A T  A l  A ' A

- telewizorów, magnetowidów, 
zestawów TV Sal

- pralek, lodówek
* pierwsza wpłata tylko 10%

* oprocentowanie 2% miesięcznie

GABINET WETERYNARYJNY
lek wet. ZYGMUNT JĘDRZEJOWSKI 

Otwock, ul. S ta sz ica  7 
Prowadzi działalność usługową w zakresie:

leczenia zwierząt szczepień ochronnych szczepienie przeciw 
wściekliźnie porady weterynaryjne wizyty domowe

Gabinet czynny: od poniedziałku do piątku 
w godzinach 17 00 — 1900; tel. 779-73-34

M E B L E za  gotów kę i na raty
_________ ^  ceny prom ocyjne ^

Zapewniam y transport i montaż u klienta
O tw o c k , u l .  W a w e rs k a  8 , te l. 7 7 9 - 3 3 - 7 7

FUH »FOTECH«
AUTORYZACJA FUJIFILM

Otwock, pl. Niepodległości 2 pawilon handlowy

☆  Wykonujemy odbitki amatorskie w terminie 
1 i 24 godziny. Zdjęcia studyjne i reportażowe 

☆  Sprzedaż artykułów fotograficznych, elektronicznych, zegarków, baterii

Zapraszamy do wzięcia udziału w corocznym Konkursie„400” od 1 grudnia ’94 do 
31 stycznia ’95. Główna nagroda -  aparat fot. NIKON, oraz wiele innych nagród!

CENY OGŁOSZEŃ
8 tys. zł za słowo * 10 tys. zł za 1 cm2

P O R A D Y
W ZAK RESIE  

EM ER Y TUR  i  R E N T
★  KOMPLETOWANIE 

WNIOSKÓW
★  KONTAKT z ZUS
★  Maszynopisanie
★  Pisanie podań

mgr Małgorzata ŻOŁĄDEK
Otwock

ul. Świerkowa 9 
w godz. 1600-  1900

NAUKA RYSUNKU 
MALARSTWA, KALIGRAFII 
PRZYGOTOWANIE NA ASP

(konsultacje)
Lech Żurkowski

Józefów , ul. W yszyńskiego 20
tel. 789 25 28

PRACOWNIA FUTER
H a n n a  N IE M IE C

szycie * poprawki * przeróbki

#  skór
❖  kożuchów 

❖  futer

Otwock, ul. Warszawska 26 
tel. 779-22-41

czynne w godz. 10°°-18fX), 
sob. lO00- ^ 00

GABINET LEKARZY 
SPECJALISTÓW

Otwock, ul. Krucza 5
(wejście od parkingu)

* Dr Anna Minakowska *
specjalista chorób wewnętrznych 

endokrynolog

Przyjm uje: w torki i piątki, 
17 .00 -18 .00

SPR ZED A M  suknię 
ślubną. Tel. 779-43-12.

O TW O C K  5
ul. ARMII KRAJOWEJ 5 94 Wydawca: Zarząd Miasta. Redakcja: 05-400 Otwock, ul. Armii Krajowej 5, bud. B, 

II p., pokój 44. Redaktor Naczelny: Małgorzata Pomianowska. Redakcja tech., 
skład i łamanie: Prac. Poligraf. Fotoskład, W-wa, ul. Oleandrów 5/8. Druk: Druk. 
Offsetowa, Otwock, ul. Kołłątaja 36. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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Lek. med. ALINA NEJMAN
specjalista kardiolog 

i chorób wewnętrznych

Otwock, ul. Kopernika 1
(stara plebania) 

przyjęcia: środy, piątki — od 1500

GABINET
KOSM ETYCZNY

#
Jolanta Mazek

Otwock, ul. Karczewska 34 
tel. 779-24-85

Zaprasza w godzinach: 9 00-1 8 00 

OFERUJEMY

★  PEELING AZJATYCKI -  GŁĘBO­
KIE ZŁUSZCZANIE (ZMARSZ­
CZKI, TRĄDZIKI, ROZSZERZO­
NE PORY SKÓRY)

manicure

GABINET
U  S  G

O tw o c k  
ul. Kopernika 1

(obok kościoła)

akredytacja Polskiego 
Towarzystwa Ultrasonograficznego

Jerzy JAW ORSKI
spec. radiologii i USG (certyfikat)

N o w o c z e s n y  a p a r a t
EMERYCI i RENCIŚCI 25% ZNIŻKI
Przyjęcia: wtorki i czwartki 83O-10°° 

środy i piątki 15°°-1630

LEKARZ specjalista 
CHORÓB SKÓRY
Zofia Urbańska

Przyjmuje:

poniedziałek 1600—1700 
piątek 930—1200

Otwock 
ul. Kopernika 1

(obok Kościoła, dawna plebania)

Otwock, w Domu Rzemiosła, ul. Kołłątaja 1 
Tel.: 779-49-01, gabinet —  779-58-76

Przyjęcia dorosłych: poniedziałki, środy, piątki — 1430-1 6 3 
Przyjęcia dzieci: poniedziałki — n 00- ^ 00

E m e r y c i ,  r e n c i ś c i  — z n i ż k a  3 5 %

PRYWATNE PORADY 
PSYCHOLOGICZNE

O dzieci O młodzież O
także w izyty domowe 
Zgłoszenia w dni robocze 

w godz. 11.00-18.00 — tel. 779-50-59
mgr Blanka Barankiewicz-Prejs

LECZNICA STOMATOLOGICZNA
*  nowoczesne metody,
*  leczenie dzieci i dorosłych

ORTODONCJA
CHIRURGIA
PROTETYKA
PORCELANA
NARKOZY

A 0 ° ° , 1 . 0 0

OTWOCK, ul. KUPIECKA 1 (pawilon przy dworcu PKS)
Pełna gwarancja usług

•  SKLEP •  SKLEP •  SKLEP •

»E W A «
Otwock, ul. Warszawska 11/13 

/  artykuły gospodarstwa domowego 
/  artykuły biurowo-szkolne 

/  chemia gospodarcza 
/  kosmetyki

Zapraszam y od  700 do 1800

E LE K T R O M E C H A N IK A
N A P R A W A

S P R Ę T U  M E D Y C Z N E G O

O O M EL
Elżbieta i Sylwester Kozera

HURT -  DETAL -  KOMIS

❖  Artykuły metalowe
*  chemiczne 

Otwock ❖  sanitarne
ul. Piastowa 3 
tel. 779-48-16

SK LEP z ARTYK UŁAM I 
D R E W N I A N Y M I WOMAR

g  N a jn iż s z e  c e n y  #

Z 4* mozaika
E 4* boazeria
p 4* listwy wykończeniowe
O 4* drzwiczki do pawlaczy
1̂  4* tralki — poręcze

4ł schody

*  A S O R T Y M E N T t e l .  7 7 9 - 4 8 - 4 8

Z ALUZJE POZIOME
★  vertikale 

★  domofony
★  drzwi harmonijkowe 

★  uszczelnianie okien 
★  zatrzaski okienne

Tomasz Katowski, Otwock-Jabłonna 33 
tel. 779-50-71

w Otwocku 
ul. Warszawska 39A 

tel. 779-32-94

oferuje usługi w zakresie:

_ codziennie, 

wolne soboty

STOMATOLOGIA:

ORTODONCJA:

1100—13°°.

|IM»1V/:1 11 -ł =ł»Wfi w narkozie 
i protetyka — ceny promocyjne. 
Punkt protetyczny na miejscu.

TERAPIA LASEROWA

PEDIATRIA:

DERMATOLOG:

ORTOPEDA:

wtorki, piątki 1700-1800.

czwartki 16(>0— 18fX). 

czwartki H 00- ^ 00 

E M  poniedziałki lB00- ^ 00

poniedziałki, środyCHIRURG:
17°°_180o

1600- 1700.
KARDIOLOG-INTERNISTA: wtorki

UROLOG: środy 16°°-17()0

♦  Przychodnia wydaje druki L-4

K A R D IO L O G -
K O N S U L T A N T

Dr Teresa WIERNIKOWSKA- 
-WĘGOREK

przyjmuje:
czwartki, piątki ló00- ^ 00

O tw ock  
ul. Leśna 1 B

| Lek. med. Stanisław ŻAK - specjalista radiolog^ n a
Certyfikat USG U l

OKULISTYCZNO- 
LARYNGOLOGICZNY

O tw o c k , ul. Ż e r o m s k ie g o  6

*  Lekarz okulista  
Maria HELLER
Przyjmuje: 
pon iedziałek , środa: 
15.15-16.45

*  Lekarz laryngolog  
Danuta KUCZYŃSKA
Przyjmuje: 
wtorek, czwartek: 
15.30-17.00.

Halina MAKOW SKA
chirurg

przyjmuje w prywatnej lecznicy 
stomatologiczno-lekarskiej

Otwock
ul. Warszawska 39A 

tel. 779-32-94
w każdą środę 

w godz. 1700—1800

TŁUMACZENIA
★  angielski 

★  niemiecki

PISANIE PODAŃ
Osiedle Ługi 

ul. Berlinga 6/34

NOWOOTW, 
0G

URT0WNIA 
ZA

Otwock, ul. Kraszewskiego 2 A
(teren „INŻYNIERII”)

tel. 779-39-89
poleca:

>  NAPOJE (Pet. but. 1 I)
^  „W IN IA R Y ”

-  ceny zakładowe 
^  KO NSERW Y

PRZYPRAW Y 
O W O DZISŁAW

-  ceny zakładowe
❖  w iele innych artykułów

ZAPRASZAMY 
w  g o d z . 8 m- 1 8 ° °  

Ceny promocyjne
TANIO!

-P R Z Y J E D Ź
-  SPRAW DŹ

*  O G ŁO S ZE N IA  tir O G ŁO S ZE N IA  tir O G ŁO S ZE N IA  tir O G ŁO S ZE N IA  tir O G ŁO S ZE N IA  *
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OR Z Ą D  M I E J S K I
w  O t w o c k u  

zatrudni inżyniera elektryka 
oraz inżyniera

z uprawnieniami budowlanymi 
tel. 779-47-37

*  S K L E P

czynny całą dobę

PEŁEN ASORTYMENT 
W

CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY

szybka i miła obsługa

Marian i Elżbieta 
SŁOMKA

Świder, ul. Majowa
(między Kołłątaja i Górną)

Z A P R A S Z A M Y

P.P.H.U. »MALFL00R«
Otwock

ul. Wawerska 3 A (paw. 4)
(małe pawilony)

Szeroki wybór wykładzin PCY
Farby

Lakiery
Impregnaty do drewna 

Artykuły malarskie

Zapraszamy w godzinach 
9.00-18.00

PRACOWNIA
F U T E R

Otwock
ul. Podmiejska 35c 

tel. 779-41-01

♦  Wyrób

#  Sprzedaż

#  Usługi

a r t y k u ł y
SPOŻYW CZE

w dużym wyborze oferuje sklep:

przy ul. Warszawskiej 35 
CZYNNY CAŁĄ D O B Ę

dostawy do domu 
tel: 779-44-59 

—  ZADZW OŃ 
—  ZA M Ó W

—  O TRZY M A SZ

S E  A. W A
W OSŁONIE 
ARGONU

W *

&

c*ynny:

M icha ł 
E r z c k  la s  ci

uV _
*  Konstrukcje 

ęo\\’ i urządzenia ze stali
Iowych, stali wysokostopo- 

wych nierdzewnych i kwasoodpornych 
oraz aluminium.

&

*  Naprawa uszkodzonych części samocho- 
dowych ze stopów aluminiowych, 

'3°n-'-piat miski olejowe, wsporniki,
...J o b u d iw y  itp.

' 0,s°

»NOWOŚCI«
zaprasza Państwa do KONKURSU 

z atrakcyjnymi nagrodami 
(m. in. odtwarzacza FUNAI)

Wystarczy obaimem

u l. S a m o r s ^
w 9°

WFńow do 31 grudnia br.
S T 8U

,00

»
ZAKŁAD
REHABILITACYJNY

O Wady postawy
O Stany po wylewach 

O Stany pourazowe

MASAŻE LECZNICZE

B a rb a ra  S to cka
O t w o c k - K r e s y ,  u l. L u b e ls k a  1 2

te l. 77 9 -5 4 -0 8 , godz. 1 5 00- 1 9 00

ul. Matejki 9 

ul. Matejki 1

*  KUCHENNE 
(pojedynczo i w kompletach)

*  POKOJOWE
*  SYPIALNE
*  BIUROWE
*  OKUCIA MEBLOWE
*  FARBY, LAKIERY

od poniedziałku do piątku w godzinach od 10 00—18 00 
sobota w godzinach 900- 1 3 00

Zapraszamy

M A L I B O
Sklep prowadzi sprzedaż 

deta liczną i hurtową 
artyku łów  ogólnospożyw ­

czych i przem ysłowych 
pochodzenia krajowego 

i zagran icznego (z importu)

O tw o c k - Ś w id e r  
u l .  M a j o w a  7 7
Tel. 779-22-25

S K Ł A D  
M A T E R IA Ł Ó W  

B U D O W L A N Y C H

oferuje:
* wełnę mineralną * papę *

* boazerię * tarcicę * blachę ocyn­
kowaną * inne materiały budowlane 

po atrakcyjnych cenach *

Świder
ul. Kraszewskiego róg Świderskiej 

te l. 7 79 -7 0 -04

HURTOWNIA KALETNICZA
*  TKANINY

❖  TAŚMY NOŚNE
*  TAŚMY SUWAKOWE 

*  DODATKI
Produkcja

*  TORBY
*  PLECAKI

Otwock, ul. Piastowa 4 
tel. 779-50-79

Sklep » C E Z A R «
A  UPOMINKI 
A  ZABAWKI
A ARTYKUŁY SZKOLNE

Otwock
ul. Poniatowskiego 1

Zaprasza w godz. 930-1 8 00

WSZYSTKO 
DLA ZWIERZĄT 

DOMOWYCH
zapraszamy do stoiska 

MARDEX  
P aw ilon hand low y

Otwock, PI. Niepodległości 2

bar »BUZZER«
Otwock, ul. Poniatowskiego 19

(przy stacji CPN)
p o le c a :

A Smaczne obiady 
(również na wynos)

A Zimne dania na zamówienie 
A Potrawy świąteczne

Mini galeria 
MARTY SYGI

Zapraszamy codziennie 
10.00-19.00
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P O L I C E A L N E
S T U D I U M
w OTWOCKU

ul. Filipowicza 9 
tel. 779-31-84

organizuje:
1. Kursy przedmiotowe przygotowu­

jące do egzaminów:
^  na wyższe uczelnie 

dojrzałości 
^  do szkół średnich

2. Indywidualne nauczanie wyrów­
nujące zaległości w nauce i zapew­
niające pomoc w opanowaniu ma­
teriału bieżącego z zakresu szkoły 
średniej i podstawowej.

3. Kursy księgowości z obsługą kom­
putera i maszynopisania.

ZGŁOSZENIA w SEKRETARIACIE 
poniedziałek, środa, piątek 

— godz. 1600-1 9 00
Szkoła dysponuje pracownią kompu­

terową, laboratorium językowym
oraz pracownią maszyn do pisania.
Zajęcie prowadzą wysoko wykwa­

lifikowani nauczyciele.
Informacje szczegółowe 

w godz. 1530—1900 
poniedziałki, środy, piątki.

KURS KSIĘGOW OŚCI 

z OBSŁUGĄ KOM PUTERA

□  Kurs umożliwia zdobycie niezbę­
dnych wiadomości do wykonywa­
nia zawodu księgowego

□  Obsługa komputera
□  Nauka maszynopisania.

Kurs dwumiesięczny (120 godzin)
3 razy w tygodniu (poniedziałki, śro­
dy, piątki) w godzinach 1530-2 0 00

WSZYSTKO DLA DOMU

Polecamy:

A  Drzwi harmonijkowe
▲ Karnisze
▲ Lustra do przedpokoju
▲ Komplety łazienkowe 
A  Tapicerka ocieplająca

i wyciszająca drzwi 
A  Taśmy układające firany

Otwock, ul. Andriollego 36
Zapraszamy

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO

1000—1800, 
tel. 779-31-68

„ T O M P r
Otwock

ul. Poniatowskiego 1

Język POLSKI
ko rep e tyc je  

tel. 779-26-17

USŁUGI POGRZEBOWE 
CAŁODOBOWE

Proponujemy pełen za k re s  u s łu g  zapewniając 
wysoki standard i godne warunki ostatniej posługi
- o d b ió r zw ło k z dom u 

i ich  p rze ch o w y w a m e
- o rg a n iz a c ja  p o g rz e b u
- bezprocentowe kredyty
- przewóz osob autokarem
- transport zwłok (karawany pogrzebowe) 

na cały kraj

W ciągłej sprzedaży:
- trumny w zróżnicowanej cenie
- krzyże
- tablice nagrobkowe
- w ie ń ce , w iąza n k i, sza rfy  n e k ro lo g i

Wypożyczamy do domów kompletny żałobny 
wystrój kapliczny z t.zw. zimnym łóżkiem.
•  05-400 OTWOCK, ul. Sikorskiego 1. tel. fax 79 23 39
•  05-400 OTWOCK, ul. Batorego 44. tel. 79 50 41 w. 24, P rosekto rium

SIKORSKIEGO

SKLEP »  G E N T L E M A N «
przy ul. Sportowej 6c w Otwocku poleca:

A każdemu eleganckiemu mężczyźnie kolekcję najwyższej jako­
ści odzieży męskiej, w tym:
❖  garnitury, marynarki i spodnie firmy „Sunset-Suits” , 

bogatą ofertę koszul, swetrów i krawatów
-  krajowych i zagranicznych producentów

Nasza kolekcja to Twój elegancki wygląd 
_______ i dobre samopoczucie przez cały dzień

' leki gotowe
#  leki recepturowe 

^  leki na zamówienie 
cewniki

Otwock, ul. Andriollego 54
teł. 779-27-53
czynna 8oo-2 0 o°, sobota 900—1400

> yenflony 
^  kosmetyki 

V IC H Y
Czytelnikom OTWOCK ’94 -  naszym 

Klientom życzymy Wesołych Świąt 
i Szczęśliwego Nowego Roku 1995

B. i L. DROGOWSCY

Realizujemy
recepty

M O N

PIERW SZA W PŁATA TYLKO 20%

GLOBTRONIC s.c.
Poleca wysokiej jakości sprzęt AU D IO -VlD EO

Panasonic /  Technics
W  NAJNIŻSZYCH  CENACH  

oraz
telewizory, magnetowidy, radiomagnetofony, 
radioodtwarzacze samochodowe, dyktafony, 

walkmany, kasety audio-video, kasety do kamer

C A S I O  instrumenty muzyczne

TONSIL zestawy głośnikowe

OTWOCK, ul. Andriollego 11 k. bazarku

tel./fax
779-58-21

Otwock, ul. Andrio llego 18
(pawilon 14 — z tyłu Pewexu) 

H URTO W NIA -DYSTRYBUCJA  
SK LEP FIRM O W Y

❖  druki akcydensowe, rejestry, księgi 
•v- koperty
❖  teczki, skoroszyty, segregatory
^  taśmy do kalkulatorów, kas, metkownic, fax. 

do opakowań (wszelkie inne)
❖  papier komputerowy (tani)
❖  papier ksero Kwidzyn, KYM, COPY, COPY 

RIGHT, FINNOFFICE, inne
•v- papier szary, kalka, bristol 
-V- gaianteria papierowa, biurowa 
$  papier do urządzeń medycznych (nowość)
■v- obwoluty, skoroszyty, identyfikatory (folia)
<!■ reklamówki, torebki HDPE, worki na śmieci 
•v- pisaki (szeroki zakres)
■v> tablice korkowe, suchościeralne (inne na zamó­

wienie)
•y- taśmy do drukarek komputerowych, kas, ma­

szyn
❖  dyskietki, akcesoria komputerowe (filtry, pu­

dełka, przewody inne)
<0* tonery do kserokopiarek, wałki, bębny 
<0- urządzenia biurowe (na zamówienie —  pełny 

zakres)
^  wszystko dla szkoły
ponad 2000 poz. asortymentu
Realizujemy zamówienia na artykuły trudno 

osiągalne. Możliwy transport! W październiku 
uruchamiamy usługi -  bindowanie, 

laminowanie, stemple, ksero.

•  SKLEP •  SKLEP •  SKLEP •

M E B L O W Y
OTWOCK, ul. GÓRNA 8 

tel. 779-26-33

4? Meble duńskie, sypialnie, 
komody, szafy biurowe
Szafki RTV -  duży wybór
Wypoczynki skórzane 
używane

Atrakcyjne ceny

Ś l u s a r s t w o

#  Ogrodzenia -  Kraty
#  Wyrób i sprzedaż siatki 

ogrodzeniowej
#  Wykonanie i montaż 

bram sterowanych pilotem

W iesław NIUK
Otwock, ul. Świderska 21 

tel. 779-32-77

od lO00 
do 1700
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STYCZEŃ
p 2 9 16 23 30
w 3 10 17 24 31
ś 4 11 18 25
c 5 12 19 26
p 6 13 20 27
s 714 2128
n 1 8 15 22 29

o
T
W
O
C
K

LUTY

p 6 13 20 27
w 7 14 21 28
ś 1 8 15 22
c 2 9 16 23
p 3 10 17 24
s 4 11 18 25
n 5 12 19 26

MARZEC

p 6 13 20 27
w 7 14 21 28
ś 1 8 15 22 29
c 2 9 16 23 30
p 3 10 17 24 31
s 4 11 18 25
n 5 12 19 26

T
9  

9

5
KWIECIEŃ

P 3 10 17 24
W 4 11 18 25
ś 5 12 19 26
c 6 13 20 27
p 7 14 21 28
s 1 8 15 22 29
N 2 9 16 23 30

MAJ

p 1 8 15 22 29
w 2 9 16 23 30
ś 3 10 17 24 31
c 4 11 18 25
p 5 12 19 26
s 6 13 20 27
n 7 14 21 28

CZERWIEC

p 5 12 19 26
w 6 13 20 27
ś 7 14 21 28
c l  8 15 22 29
p 2 9 16 23 30
s 3 10 17 24
n 4 11 18 25



SIERPIEŃ

p 7 14 21 28
w 1 8 15 22 29
ś 2 9 16 23 30
c 3 10 17 24 31
p 4 11 18 25
s 5 12 19 26
n 6 13 20 27

LISTOPAD

p 6 13 20 27
w 7 14 21 28
ś 1 8 15 22 29
c 2 9 16 23 30
p 3 10 17 24
s 4 11 18 25
n 5 1219 26

GRUDZIEŃ

p 4 11 18 25
w 5 12 19 26
ś 6 13 20 27
c 7 14 21 28
p 1 8 15 22 29
s 2 9 16 23 30
n 3 10 17 24 31

PAŹDZIERNIK

P 2 9 16 23 30
W 3 10 17 24 31
/s 4 11 18 25
c 5 12 19 26
p 6 13 20 27
s 7 14 21 28
N 1 8 152229

WRZESIEŃ

p 4 11 18 25
w 5 12 19 26
ś 6 13 20 27
c 7 14 21 28
p l  8 15 22 29
s 2 9 16 23 30
n 3 10 17 24

LIPIEC

p 3 10 17 24 31 
w 41118 25 
ś 51219 26 
c 6 13 20 27 
p 7 14 2128 
s 1 8 15 22 29 
n 29 162330



Najważniejszymi akcentami tegorocznych ob­
chodów Święta Niepodległości w naszym mieście 
były: przemarsz AK-owców ulicami, msza św. 
w intencji Ojczyzny, uroczystość przed pomni­
kiem J. Piłsudskiego, uroczyste spotkanie w Ra­
tuszu z władzami miasta i koncert Filharmonii 
Warszawskiej w Teatrze Miejskim.

W uroczystościach obok licznie zgromadzo­
nych mieszkańców wzięli udział przedstawiciele 
z zaprzyjaźnionego z Otwockiem francuskiego 
miasta Saint Amand Montrond — zastępca mera 
Jaąues RIBEYRE, sekretarz gen. Allain GUL- 
LAUMIN i prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Francuskiej — Genowefa MROZEK.

Podczas spotkania w Ratuszu żołnierze-we- 
terani skupieni w Światowym Związku Żoł­
nierzy Armii Krajowej — odznaczeni zostali 
Krzyżami AK.



Powszechna Kasa Oszczędności 
Bank Państwowy 
Oddział w Otwocku 
ul. Powstańców Warszawy 15

zaprasza
do korzystan ia  z szerokie j gam y usług 

w  szczegó lnośc i o feru jem y:

2;

3.

Konta osobiste — dogodny kredyt w postaci linii kredytopwej 
na zaspokojenie bieżących i stałych potrzeb

Kantor wymiany walut i rachunki walutowe dla ludności

Kasety depozytowe do przechowywania przedmiotów i papierów  
wartościowych —  gwarancja i bezpieczeństwo wszelkich walorów.

Rachunki podmiotów gospodarczych

Kredyty — mieszkaniowe
— dla jednostek gospodarczych
— dla osób fizycznych
— w tym także l o m b a r d o w e

Kasy czynne:

od poniedziałku do piątku w godzinach:
w soboty w godzinach:

B lis k o  i b ezp ieczn ie

8  00 — 1 9  00
9  00 — 1 3  00

KREDYTY DLA INDYWIDUALNEGO KLIENTA
oferowane przez PKO wychodzą naprzeciw różnym Twoim oczekiwaniom i uwzględniają różne możliwości spłaty. W naszej 
"kolorowej" ofercie znajdziesz:
■  NIEBIESKI KREDYT - odnawialny dla posiadaczy kont osobistych
■  FIOLETOWY KREDYT - na zakupy ratalne
■  WIŚNIOWY KREDYT - dyskontowy (gotówkowy o stałym oprocentowaniu)
■  POMARAŃCZOWY KREDYT - gotówkowy na dowolny cel
■ ŻÓŁTY KREDYT - pożyczkę lombardową

P o w s zech n a  K asa O szczęd n o śc i 
B an k P ań s tw o w y  

O d d z ia ł w  O tw ocku  
ZAPRASZA

☆

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego 1995 Roku w imieniu PKO Banku Państwoweg 
oraz własnym pragnę złożyć wszystkim mieszkańcom miasta 

i klientom naszego banku najserdeczniejsze życzenia pomyślności, 
spełnienia oczekiwań a także łatwego przyswojenia zmian, 

które wprowadzi denominacja pieniądza.

a Jednocześnie serdecznie dziękuję władzom miasta oratz naszym klientom 
u za miłą współpracę w kończącym się 1994 roku i liczę na równie miłą 

w nadchodzącym 1995 roku, zapraszając do naszego Oddziału 
również tych z Państwa, którzy do tej pory z nami nie współpracowali.

*

*

❖ Alicja Rek 
Dyrektor PKO-bp 
1ddział w Otwocku
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ZAKŁAD
FOTOGRAFICZNY

STUDIO FOTOLAND
Jerzy A NDR ASIAK
Otwock, ul. Poniatowskiego 1A 

z a p r a s z a

ŚLUBY, CHRZTY
FOTOGRAFIA
REKLAMOWA

ZDJĘCIA DO DOKUMENTÓW 
w 3 m inuty

Z D R O W A
Ż Y W N O Ś Ć
Kozie Mleko
Otwock, ul. Bazarowa 7

SPRZEDAM
FO R TE P IA N

zabytkowy (130 lat) w bardzo 
dobrym stanie (wycena eksper­
ta) na Fundusz Budowy Domu 
Pomocy Społecznej w Otwocku 

ul. Zamenhoffa 22 
tel. 779-22-71

#  WĘDLINY 
#  N A B IA Ł  

#  R Y B Y

#  SŁO D Y C Z E  

#  C IA ST A

poleca

SKLEP SPO ŻYW C ZY 

Ł. i Z. Zegarskich
ul. Żeromskiego (róg Kościuszki) 

Dostawy codzienne!

Zapraszamy

Z ak ład
W yro b u  P ieczą tek

z a p r a s z a
0 5-402  O tw ock-Św ider, 

ul. Grunwaldzka 18 
T el 779 -12 -22

w sprzedaży
pełny wybór

automatycznych pieczątek 
typu TRODAT, ALPO i WAGRAF

^ 2 2 2 1 9  pieczątki w długopisie. 

Terminy: ★  zwykły — 4 dni 
★  ekspress — 2 dni 
> super ekspress —

6 godzin
W zakładzie można kupić naszą gazetę 

OTW OCK ’9 4

Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń 
na Zycie SA

II Inspektorat w Warszawie
P r z e d s t a w ic i e l s tw o  w  O tw o c k u  

0 5 -4 0 0  O tw o c k  
u l. R a d o s n a  2 B  

te l. 7 7 9 -5 1 -8 1
Proponuje Państwu:

♦  grupowe ubezpieczenia na życie i wypadkowe typu 
,,P” dla pracowników wszystkich zakładów pracy,

♦  ubezpieczenia kontynuowane dla emerytów i rencis­
tów oraz osób chwilowo pozostających bez pracy,

♦  ubezpieczenia jednostkowe na życie JŻR 1 i JŻR2,
♦  ubezpieczenia posagowe dla dzieci JŻR 3 i JŻR 4,
♦  ubezpieczenia rentowe.

Zapraszamy do naszego biura:
Godziny otwarcia Kasy

00 

00 

00 

00 

00 

00

Skorzystaj z usług PZU Życie SA

Poniedziałek 9°° —1700 O 0 0 1 O
)

Wtorek 730-1 5 00 9°°-14
Środa 1̂ CO 0 1 O

l o o 9°°-14
Czwartek 730-1 5 30 CO 0 0 1 4̂

Piątek CO 0 1 O
l o o CD 0 0 1

Sobota prac. 7 30 — 138 0 9°°_12

* Przerwa

0CM1—1OOT—

oferuje:

♦  O DPRAW Y CELNE 

♦  M A G A Z Y N Y  CELNE 

♦  S K ŁA D Y  CELNE

Kompleksowe usługi magazynowe 
i składu celnego

Fachowa, profesjonalna obsługa!

05-400 OTWOCK 
ul. Górna 18 

tel./fax (022) 779-22-12

MUZEUM
ZIEMI OTWOCKIEJ

05-400 Otwock 
ul. Armii Krajowej 5

Zaprasza
godzinach

poniedziałki . . .  1200- 1 7 00
wtorki ..................900- 1 2 00
czwartki .............900_ i 2 00
oraz
w każdą pierwszą
sobotę miesiąca . . 9 00_ 1 2 00

# Muzeum można zwiedzać mak­
symalnie w 15-osobowych gru­
pach

# Grupy szkolne proszone są 
o telefoniczne uzgodnienia ter­
minu zwiedzania, tel. 779-24-21

# Wstęp do Muzeum bezpłatny!

POLSKIE 
TOWARZY­
STWO 
TURYSTY­

CZNO-KRAJOZNAWCZE
Wznawia działalność 
w zakresie organizacji 

wycieczek krajoznawczych 
krajowych i zagranicznych.

,  ❖
Dyplomowani przewodnicy, 
niezawodność, rzetelność, 

wieloletnie tradycje.
❖

Gwarantujemy najniższe 
promocyjne ceny 

w sezonie 1994/95.

05-400  O tw ock  
ul. W a rszaw ska  39 
te l./fa x  7 79 -39 -95  

te l. 779 -31 -56

ł n i f
TOWARZY­
STWO 
KRZEWIE­
NIA

KULTURY FIZYCZNEJ
Otwock, ul. Kopernika 12

Zaprasza do ćwiczeń 
w stałych grupach

k  kulturystyki Pań i Panów 
k  gimnastyki korekcyjnej 
★  gimnastyki wyszczuplającej 
k  gimnastyki ogólnorozwo­

jowej
k  dla osób z bólami kręgo­

słupa
k  geriatrii (dla osób starszych) 
k  walk dalekowschodnich 
k  tenisa ziemnego

Organizujemy wyjazdy 
do sanatorium

w DRUSKIENNIKACH na Litwie
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OTWOCK
ul. Samorządowa 39, tel. 779-31-14

r

i_

KUPON
TEN UPOWAŻNIA

DO 10% ZNIŻKI 
PRZY ZAKUPIE 

KURCZAKÓW z ROŻNA

SPOŻYWCZO - ALK0H0L0W0 - PRZEMYSŁOWY

Oferta specjalna:

świeże kurczaki 0  40 000,- kg
KURCZAKI z ROŻNA

B A R  R E S T A U R A C Y J N Y

»DRINK«

F R Y Z J E R S T W O
Damsko-męskie

^  Manicure -  Pedicure 
^  Solarium

X E R O

^  Druki
^  Artykuły biurowe

Naszym klientom życzymy Wesołych Świąt!
ZAPRASZAMY

Naszym Szanownym OGŁOSZENIODAWCOM Redakcja Gazety OTWOCK (94 życzy WESOŁYCH ŚWIĄT 
Informujemy Państwa, że pod patronatem Urzędu Miejskiego powstaje nowy FOLDER 

o Otwocku, w którym główny akcent położony zostanie na wszechstronną promocję miasta
i jego firm z rejonu otwockiego.

PAŃSTWA REKLAMY NIE MOŻE W NIM ZABRAKNĄĆ!
Wydawcą będzie otwocka firma „INWESTPROJEKT-SYSTEM”, u l Karczewska 40*42, 

tel. 779-39-41 lub 779-40-47 — tam Państwo mogą zgłosić swój akces!

» liO  R l ł lO  R A N  «
SK LEP

ZOOLOGICZNO-WĘDKARSKI 
Otwock, ul. Poniatowskiego 1A 
oferuje:
❖  wszystko dla wędkarza
❖  szeroki wybór rybek i akcesorii 

zoologicznych
❖  pokarmy dla rybek i zwierząt

zapewniamy niskie ceny 
i fachową obsługę 

czynny w godz. 10.00-18.00
Zapraszamy

S K LE P  M E TA LO W Y

PPHU »ATUS« s.c.
*  Śruby, nakrętki 
*  Siatki techniczne 

*  Gwoździe 
*  Bramy wjazdowe aut.
*  Drzwi garażowe aut.

*  Artykuły hydrauliczne 
i techniczne

OTWOCK 
ul. M ysia 5/7 
teł. 779-10-80

flftblełic

Siłownia 
Modelowanie 

sylwetki 
Ćwiczenia kondycyjne

poniedzia łek-sobota 
1 0 °° -2 1 00

Profesjonalny instruktor

ik  Ćwiczenia korekcyjne

OŚRODEK

SZKOLENIA
KIEROWCÓW \Jcvi

% T l9 C 7  a *
A t a s #  ,o M 4 4

OTW OCK, ul. Radosna 16, tel. 779-59-68

USŁUGI STOLARSKIE
Układanie boazerii, pameli, 

kasetonów, parkietów i mozaik. 
Zabudowy wnęk 

-  szafy, pawlacze itp.
Wykonywanie drobnych 

napraw stolarskich
Kazimierz SIWEK

Otwock, ul. Samorządowa 13 A  
tel. 779-39-39 (po godz. 1700)

N A P R A W A
SA M O C H O D Ó W
☆  CIĘŻAROWYCH 

☆  DOSTAWCZYCH 
☆  AUTOBUSÓW

Marcin Węgrzecki
05-420 Józefów, ul. Szczygla 7 

tel. 789-52-56

Zlecę
tłumaczenia 

z języka angielskiego 
i na angielski: 

korespondencja, 
jeden temat techniczny. 

Preferowany dostęp 
do faxu i komputera.

„ŁUKOMET” 
tel. 779-70-26
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